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Rok XV Wydanie AB Cena 50 gr

m

Unii Międzyparlamentarnej

sam cel

Fragment nowo wybudowanego pawilonu po—

WIELKOPOLSKI

W

wierzchni wystawowej 19 tysięcy m2. Wysokość kopuły
pawilonu wynosi 40 m. Fot. — CAF

Tu Głogów

Przed 850 laty i - dziś
(Inf. wł.)
IV środę od rana Głogów przybrał odświętny wygląd. 
’ ’ Przyjeżdżających witały flagi narodowe, transpa­
renty i hasła zawiadamiające o rozpoczęciu „Dni Gło­
gowa”.

Po południu odbyła się uroczysta sesja Wojewódzkiej 
Powiatowej i Miejskiej Rad Narodowych. Referat wy­
głosił przewodniczący Prezydium WRN w Zielonej Gó-
rzc — Jan

Po zarysie 
przewodniczący

Lembas.
historycznym, 

Prezydium
WRN zobrazował dotychczaso 
we osiągnięcia mieszkańców 
Ziemi Lubuskiej i Głogowa. 
Ziemia Lubuska w ciągu o- 
statnich 14 lat na 1014 zakła­
dów pracy odbudowała 960. 
Miasto Głogów, które było 
zniszczone w 99 procentach, 
odbudowało 454 budynki, — 
6 tysięcy izb. W najbliższej 
pięciolatce okręg i miasto Gło 
fów mają bardzo piękne per­
spektywy rozwoju ze względu 
na pobliskie złoża miedzi. Na­
kłady finansowe wyniosą 165 
Milionów złotych, z tego 55

milionów na sam Głogów. Po­
wstanie 5 szkół, w tym jedną 
szkolę funduje Wojsko Pol­
skie. Plany rozwoju obejmują 
także budowę linii kolejowej
Olkowice 
gów.
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Parlament świata
rozpoczął obrady

Rozmowa przedstawiciela AP1 z wiceprzewodniczącym Polskiej Grupy
pos. Janem Karolem Wende

IV odświętnie przystrojonym gmachu Sejmu starannie 
’’ przygotowanym do 9-dniowych obrad 48 Konferencji 

Unii Międzyparlamentarnej panuje niezwykły ruch. Parla­
mentarzyści 50 państw z wszystkich 5 kontynentów zgłasza­
ją swoje przybycie, informują się o szczegółach programu 

prac rozpoczętego wczoraj plenarnego posiedzenia Kon 
ferencji. W tłumie parlamentarzystów natrafiliśmy na 
zaaferowanego wiceprzewodniczącego polskiej grupy parla­
mentarnej, posła Jana Karola Wende, członka Rady Unii, 
a jednocześnie referenta z jej ramienia — sprawy między-

ców narodów w poszczegól­
nych krajach. Grupy narodo­
we zobowiązane są przekazy­
wać uchwały Unii swoim par­
lamentom, rządom i innym 
organom wykonawczym.

Unia Międzyparlamentarna, 
najstarsza politycznie organi­
zacja międzynarodowa (ist­
nieje 70 lat) ma zawsze ten

szukanie drogą

Prosną wygrywa 
w Jugosławii...

W Jugosławii przebywają 
Pięściarze kaliskiej PROSNY.

Pierwszym meczu, rozegra- 
tym w miejscowości Sveto- 
2arevo, Polacy zwyciężyli 
Miejscową drużynę KABLO- 
W 12:8.

Pięściarze polscy rozegrają 
ty Jugosławii jeszcze dwa 
Potkania.

*a Legia w Berlinie 
drużyna bokserska warszaw 

j Legii rozegrała w Ber- 
M]e mecz z zespołem SC 
kation, wygrywając 12:8. 

^apze odpoczywali 
j£larze startujący w XVI 
WJnarodowym Wyścigu 
tK- a Polski mieli w środę 
Big. odPoczynku w Szczeci-

— Kopenhaga 
na jesieni miejscem 

skiego n£g0 meczu piłka r- 
.ędzie to spotkanie

Dania — 
.z tym tylko, że 

5k>róty" z °ż°ne będą.... z pa-

narodowego bezpieczeństwa
— Panie Pośle, co jest, 

pańskim zdaniem, najbar­
dziej charakterystyczne dla 
rozpoczynających się obrad 
Konferencji?

— Po pierwsze, to fakt, że 
odbywa się ona w atmosferze 
poważnego odprężenia mię­
dzynarodowego. Po wtóre, to 
fakt, że odbywa się ona po raz 
pierwszy w Polsce i w kraju 
socjalistycznym. Pozwoli to 
przedstawicielom parlamentów 
narodów, żyjących w odmien­
nych ustrojach społecznych, 
poznać życie Polski jako pań­
stwa o ustroju socjalistycz­
nym. Po trzecie, problematy-

Następnie serdeczne życze­
nia złożył przewodniczący 
Prezydium MRN zaprzyjaźnić 
nego z Głogowem Ostrowa 
Wlkp.

Na zakończenie sesji blisko 
30 obywateli województwa zie 
lonogórskiego zostało udeko­
rowanych krzyżami zasługi.

Wieczorem jeden z placów 
Głogowa otrzymał nazwę słyń 
nego astronoma i profesora 
Mikołaja Kopernika — Jana 
z Głogowa.

Na placu tym, przy udziale 
kilku tys. ludzi, odsłonięto 2 
tablice: jedną poświęconą
wspomnianemu uczonemu, dru 
gą — dla uczczenia słynnej 
obrony Głogowa przed 850 la­
ty. (P)

Grozi nam 
nie tylko bomba „A“

Uczony brytyjski Robert 
Watson Watt, oświadczył na 
konferencji w Pugwash (odby 
wa się ona z inicjatywy prze 
mysłowca amerykańskiego Cy 
rusa Eatona), że uczeni che­
micy wyprodukowali taką sub 
stancję trującą, która odpowie 
dnio zastosowana „mogłaby 
spowodować zagładę wszyst­
kich ludzkich istot na naszej 
planecie”. Jest to dodał on 
zaledwie jedna z potwornych 
substancji niszczycielskich, ja 
ką dysponuje biochemia.

Uczony radziecki Dubinin 
powiedział m. in., że analiza 
niszczycielskiej siły broni hak 
teriologicznej i chemicznej 
w świetle obecnego rozwoju 
nauki pozwala uczonym uczę 
stniczącym w konferencji na 
ścisłe .określenie stopnia nie­
bezpieczeństwa tej broni dla

i rozbrojenia.

ka prac obecnej konferencji 
dotyczy najżywotniejszych za­
gadnień międzynarodowych o- 
raz zawiera realistyczne do 
nich podejście.

— Którą ze spraw znaj­
dujących się na porządku 
obrad Konferencji uważa 
Pan Poseł za najdonioślej­
szą?

— Sprawę bezpieczeństwa 
świata i rozbrojenia. Konfe­
rencja Unii rozpatrywać bę­
dzie ten problem pod kątem 
poszukiwań rozwiązań stop­
niowych, częściowych, regio­
nalnych. Poruszone zostaną ta­
kie propozycje jak np. plan 
Rapackiego, brytyjskie czy in­
ne koncepcje disengagement, 
propozycje tworzenia regio­
nalnych stref bezpieczeństwa 
i inne.

Niemniej istotną sprawą sto­
jącą na porządku obrad kon­
ferencji jest problem usunię­
cia przeszkód w rozwoju han­
dlu międzynarodowego.

— A jaki wpływ mają u- 
chwały Konferencji Unii na 
parlamenty i rządy państw 
członkowskich?

— Uchwały Unii nie sa obo­
wiązujące dla poszczególnych 
parlamentów. Niemniej jed­
nak głos Unii jest głosem naj­
szerzej pojętej opinii pu­
blicznej. Jest to glos wybrań-

konsultacji i dyskusji rozwią­
zań trudnych i spornych pro­
blemów świata.

Rozmawiał: Gustaw Butlow

VIII Plenum 
KC KPCh

PEKIN (PAP)
W dniach 16—19 sierp­

nia 1959 roku odbyło się w 
Luszanie VIII Plenum Ko­
mitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Chin. Ple 
num obradowało pod kie-
rów nictwem Mao
Tunga.

Tse-

Plenum rozpatrzyło szcze 
gółowo sprawę realizacji 
planu rozwoju gospodarki 
narodowej w roku 1959, 
omówiło wyczerpująco obec 
ną sytuację gospodarczą i 
wytyczyło bojowe zadanie 
przeprowadzenia kampanii 
podniesienia produkcji i za 
pewnienia oszczędności, aby 
wykonać przed terminem 
w ciągu bieżącego roku 
główne cele drugiego pla­
nu pięcioletniego.

ludzkości. (PAP)

Ponad 5 tys. izb lekcyjnych 
w 882 nowych szkołach

5 razy mniej 
zachorowań 
na Heine -Me di na

Wkrótce, bo od września br. 
rozpoczną się w kraju dalsze 
szczepienia przeciw chorobie 
Heine-Medina. Wszystkie dzie 
ci do lat 7, szczepione już 2- 
krotnie, przejdą trzecie tym 
razem doustne szczepienie. Po 
nadto w ciągu roku szkolnego 
1959/60 r. poddani zostaną 
szczepieniom wszyscy ucznio-

Delegacja NRD 
w Polsce

Na zaproszenie Polskiej Gru 
py Unii Międzyparlamentar­
nej przybyła 26 bm. do Polski 
delegacja grupy międzyparla­
mentarnej Izby Ludowej Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Na czele delegacji 
stoi wiceprzewodniczący Izby 
Ludowej NRD i członek Biura 
Politycznego KC SPD Fried­
rich Ebert.

Delegacja weźmie udział w 
Kongresie Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację 
i w manifestacji ludności 
Warszawy w 20 rocznicę wy­
buchu II wojny. (PAP)

Bez rzędu
Według doniesień z Phnom 

Penh, książę Norodom Siha- 
nouk zgłosił na ręce króla 
Kambodży dymisję swego ga-, 
binetu.

Wojna kosztuje
W dniach 15—22 sierpnia

zginęło w Algierii 600 
nierzy francuskich, a 240 
niosło rany.

Zazdrość ?
Z Bangkoku donoszą o

żoł- 
od-

tra- 
roi-gicznej śmierci ministra 

nictwa Syjamu, Nai Sawąd
Mahaphol. Minister został za­
strzelony przez żonę, która 
również pozbawiła się życia.

„w
Uczyć się!
rok po wystrzeleniu

pierwszego radzieckiego sput­
nika liczba szkół amerykań­
skich, w których wykładany 
jest język rosyjski, zwiększyła 
się z 16 do 114” — pisze „New 
York Times”.

Rozgłos Sierakowa
7 wierzchowców 
Raymonda dlnzeo

(Obsługa własna
Coraz większy 

świecie uzyskuje

„Głosu”) 
rozgłos na 
Państwowa 
SierakowieStacja Ogierów w 

(pow. Międzychód). Placówka

Szkolnictwo podstawowe o- 
trzymać ma do końca br. 835 
nowych budynków, w któ­
rych mieścić się będzie ponad 
4,5 tys. izb lekcyjnych. Koszt 
jednej nowo zbudowanej izby 
szkolnej wyposażonej w nie­
zbędne urządzenia, wynosi 
ok. pór miliona złotych. Ponad 
połowa szkół podstawowych 
wybudowana zostanie wyłącz 
nie ze środków państwowych; 
są to głównie szkoły większe; 
ok. 1580 izb lekcyjnych wzno­
szonych jest z funduszów spo 
łecznych i funduszów rad na 
rodowych. W tym roku na po 
pieranie budownictwa społecz 
nego szkół wyasygnowano z 
budżetu Min. Oświaty 70 min. 
złotych.

Z ogólnej liczby 835 obiek­
tów dla szkolnictwa podsta­
wowego 685 powstaje na wsi 
Najwięcej nowych izb lekcyj­
nych buduje się w woj. gdań 
skim, katowickim, warszaw’- 
skim i lubelskim.

W nowych budynkach szkol 
nych przygotowuje się rów­
nież ponad 3 tys. izb miesz­
kalnych dla nauczycieli.

Szkolnictwo zawodowe o- 
trzyma w tym roku 15 no­
wych szkół o 145 izbach lek­
cyjnych, 21 budynków war­
sztatowych z 3 tys. stano­
wisk roboczych oraz 10 inter­
natów dla młodzieży z liczbą 
1830 miejsc. Ponadto wybu­
dowanych zostanie 11 szkół 
średnich ogólnokształcących i 
pedagogicznych. 21 przedszko­
li oraz trzy zakłady wycho-
wawcze. (PAP)

Kredyty radzieckie
dla Gwinei

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki wyraził 

dę na udzielenie Gwinei
zgo- 
dłu-

goterminowego kredytu w wy 
sokości 140 min. rubli, na 2,5 
proc, rocznie, z 12-letnim ter 
minem spłaty. Radzieckie kre 
iyty wykorzystane zostaną 
na budowę szeregu zakładów 
przemysłowych, rozwój rolni­
ctwa i na budowę dróg.

wie 
od 
nie 
tys.

szkół podstawowych 
klas 1 do 7 na tere- 
całego kraju, tj. ok. 3.700
dzieci. W sumie

szczepieniami objętych 
nie ponad 6.700 tys. 
dzieży.

W dalszych planach

więc 
zosta- 
mło-

resort
zdrowia zamierza poddać szcze 
pieniom stopniowo starsze 
roczniki młodzieży, a w przy­
szłości objąć nimi całą lud­
ność kraju.

Zbyt krótki upłynął czas od 
rozpoczęcia u nas akcji maso­
wych szczepień przeciw Heine- 
Medina. aby możną było już 
teraz ocenić ostatecznie sku­
teczność ich działania. Wy­
mowny jest jednak duży spa­
dek zachorowań. W okresie 
wvstepującego zwykle naj­
większego nasilenia zachoro­
wań, tj. od maja do połowy 
sierpnia, zanotowano w tym 
roku niewiele nnnad 30' przy 
oaHków zachorowań, a w’ec 
S-krot^ie mmei mż w tym sa­
mym okresie roku ubiegłego.

(PAP)

Eisenhower 
udał się do Londynu

Prezydent Eisenhower odbył 
w czwartek rozmowy z poli­
tykami zachodnioniemieckimi

W środę rozmowy wstępne 
przeprowadzili minister spraw 
zagranicznych NRF von Bren- 
tano, sekretarz stanu Herter 
i ambasador USA w Niem­
czech Zachodnich Bruce.

W środę o godz. 10,30 w siedzi 
bie kanclerza Adenauera rozpo 
częły się rozmowy między 
prezydentem USA a szefem 
rządu zachodnioniemieckiego. 
Obaj politycy rozpoczęli roz­
mowę w cztery oczy. Następ­
nie mieli się do nich przyłą­
czyć Herter i von Brentano, 
a z kolei inni politycy obu 
stron.

Wieczorem o godz. 18.15 na 
pokładzie „Boeinga 707” pre­
zydent Eisenhower udał się do 
Londynu. (PAP)

ta obchodząca w bież, roku 
130-lecie swego istnienia (!) 
dostarcza koni m. in. dla o- 
limpijskich ekip szeregu 
państw. I tak np. jeźdźcy ka­
nadyjscy startują w zawodach 
hippicznych niemal wyłącznie 
na polskich koniach.

— Cały świat dopomina się 
obecnie o sierakowskie ogiery 
— stwierdził dyrektor Stacji, 
Jan Kowalski. Ostatnio przy­
gotowaliśmy 7 wierzchowców 
dla znakomitego jeźdźca Italii 
— Raymonda d’ Inzeo. Mistrz 
świata w jeździectwie (w kon­
kursie skoków przez przeszko­
dy) przyjedzie do nas po ru­
maki w pierwszych dniach 
września.

W Sierakowie znajdują się 
dwie wyjątkowe stawki. Wy­
jątkowe w skali światowej. 
Pierwsza to ogier angloarab- 
ski „Grossvisier” i jego 28 sy­
nów. W innej stajni przy żło­
bach stoją — 15-letni „Topaz’* 
(pól krwi angielskiej) i jego 
24 męskich potomków.

Sieraków może się również 
poszczycić aktorem filmowym. 
Jest nim łaciaty „Cornelius”, 
którego oglądaliśmy w filmie 
pt. „Pościg”, (ak)

List: Chruszczów - Adenauer
19 sierpnia ambasador ZSRR w NRF — A. Smirnow prze* 

kazał za pośrednictwem Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
NRF list premiera ZSRR — N. S. Chruszczowa do kanclerza 
federalnego K. Adenauera.

„Obecnie — czytamy między innymi w liście — znajdujemy 
się na przełomowym etapie stosunków między naszymi kra­
jami. Chodzi o to: czy jesteśmy w stanie nawiązać rzeczową 
współpracę i przywrócić zaufanie mimo istniejących między 
nami rozbieżności przede wszystkim charakteru ideologicz­
nego.”

„Powstaje pytanie: jeśli Pańskiemu rządowi i Panu oso­
biście obce są idee odwetowe, cóż Pana powstrzymuje przed 
podpisaniem traktatu pokojowego z Niemcami, którego ce­
lem byłoby nadanie form prawnych obecnej sytuacji i wnie­
sienie spokoju do życia państw, a zwłaszcza do życia narodu 
niemieckiego?”

„Zwracając się do Pana w tej historycznej i odpowiedział^ 
nej chwili, bardzo bym pragnął, by Pan, Panic Kanclerzu, 
nie pozostał na uboczu, lecz wniósł swój wkład do szlachet­
nej sprawy zlikwidowania stanu „zimnej wojny”, złagodze­
nia napięcia i zapewnienia pokoju na całym święcie.” (PAP)
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Redaktor naczelny— Leonard 
Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy­
styki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki i Marian Flejsiero- 
wicz, kier, działu łączności 2 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

OPINIE I MYŚLI....

ROCKEFELLER I 
- NIKON |

W kołach politycznych = 
Waszyngtonu coraz = 

głośniej mówi się o tym, i 
że gubernator Nowego Jóc = 
ku, Nelson Rockefeller, wy | 
sunie oficjalnie swoją kan = 
dydaturę w wyborach pre = 
zydcnckich w przyszłym = 
roku. =

Obecnie największym po = 
wodzeniem w partii repu = 
blikańskiej cieszy się wi- = 
ceprezydent Richard Ńixon. = 
Podczas gdy w styczniu = 
wypowiedziało się za nim = 
tylko 78 proc, ogółu człon- = 
ków partii, to w lipcu — = 
84 proc. W tym samym = 
czasie liczba zwolenników = 
Rockefellera spadla z 17 = 
do 14 proc. =

Po-nieważ czas pracuje = 
raczej na niekorzyść Roc- = 
kefellcra, przypuszcza się, = 
żc wysunie on swoją kan- = 
dydaturę już w najblir- = 
szych miesiącach — może = 
tuż po wymianie wizyt = 
Chruszczów — Eisenhower. =

Podkreśla się jednocześ- = 
nic, że tylko Rockefeller = 
potrafi „wtargnąć” do śro- = 
dowiska demokratycznego = 
i zjednać sobie duży pro- = 
cent wyborców tzw. nie- = 
zależnych, to znaczy trzy- = 
mających się z dala od obu = 
partii.

Rzecz znamienna. Ta sa = 
ma ankieta, która wykaza- = 
ła wzrastającą popularność = 
Nixopa wewnątrz partii rc = 
publikańskic j. ujawnia, że = 
wiceprezydent zostałby = 
prawdopodobnie pokonany = 
przez każdego kandydata = 
partii demokratycznej, np. = 
Stevensona. Kennedy’ego, = 
Humphrey’a. gdy tymcza- £ 
sem jedynie Rockefeller = 
zdołałby ich pokonać. Je- = 
żeli następne ankiety po- = 
twierdzą ton kierunek, kan Ę 
dydatura N. Rockefellera = 
nabierzc większego ciężą- = 
ru gatunkowego.

Należy się jednak spo- = 
dziewać, że wymiana wizyt = 
Chruszczów — Eisenhower = 
niejedno jeszcze zmieni w = 
sytuacji politycznej Ame- = 
ryki. (API)
itimiiiiiiiiimniitnmimiimiiiiiiiiiłiuiti 

Proces szpiegów 
w NRD

Przed Sądem Najwyższym 
w Berlinie rozpoczął się w 
środę proces przeciwko 4 a- 
gentom wywiadu amerykań­
skiego i zachodnioniemieckie- 
go, działającym na terenie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Oskarżeni — trzech 
mężczyzn i jedna kobieta, zo­
stali zwerbowani do roboty 
szpiegowskiej podczas pobytu 
w Berlinie Zachodnim. (PAP)

Z JysŁmsji nad planem

Poznańska FMZ odda rolnictwu
do końca bieżącej siedmiolatki

90.000 snopowiązałek ciągnikowych
17.500 pras do słomy
8.500 snopowiązałek konnych
4.800 małych kombajnów zbożowych

W obrębie zabudowań Po­
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych panuje pozorny spo 
kój. Nic nie wskazuje na ze­
wnątrz, że wre tam gorączko­
wa praca. Z biura konstrukcyj 
uego wychodzą raz po raz no­
we pomysły, usprawnienia, u- 
doskonalenia, modele, prototy 
py. W trwających od kilku ty-, 
godni gorących dyskusjach od 
działowych organizacji partyj 
nych kształtuje się plan pro­
dukcyjny, wynikający z zadań 
postawionych przemysłowi ma 
szynowemu w ogóle, a pracu­
jącemu dla rolnictwa w szcze­
gólności przez III Zjazd i II 
Plenum KC PZPR.

Z dyskusji i „sporów” wy­
chodzą konkretne wskaźniki, 
które przeanalizuje za kilka 
dni ogólne zebranie partyjne i 
wystąpi z wnioskami na kon­
ferencję samorządu robotnicze 
go w pierwszej połowie wrze­
śnia. Przepracowany w ten 
sposób przez załogę plan pro­
dukcyjny, obejmujący okres 
siedmioletni, ma być gotowy 
w dniu 15 września br. i przed 
stawiony do zatwierdzenia wła 
dzom nadrzędnym.

Tak wynika z informacji, u-

Meteoryt tunqiiski

Sprawa nadal
niejasna

MOSKWA
Specjalna 

demii Nauk

(PAP) 
ekspedycja Aka-
ZSRR zajmująca

się badaniem miejsca upadku
meteorytu 
spadł na 
1903 roku, 
no pracę, 
krateru.

tunguskiego, który 
Syberii 30 czerwca 
zakończyła niedaw­
nie znalazłszy jego 
Poszukiwania nie

dzielonych nam przez czołową 
trójkę kierowniczą starołęckie 
go zakładu — dyrektora tech­
nicznego — inż. W. Bernato­
wicza, sekretarza KZ, Leona 
Piśmiennego i głównego pla­
nistę Leona Grześkowiaka.

Chociaż to jest Fabryka Ma 
szyn Żniwnych, jej biuro kon­
strukcyjne wychodzi na szer­
sze wody. Skonstruowano mia 
nowicie: siloso-kombajn czyli 
kombinację kosiarki z siecz­
karnią do przygotowywania 
zielonek, a przede wszystkim 
kukurydzy na kiszonki. Seryj 
ną jego produkcję przejmie fa 
bryka w Pile. Z prototypowni 
wyszedł również tzw. mały 
kombajn zbożowy (przyczep­
ny,) lżejszy, obrotniejszy,, bar 
dziej przystosowany do na­
szych warunków terenowo-gle 
bowych. Wyprodukuje ich 
Starołęka do końca 1965 roku 
— 4.800 sztuk.

Głównym jednak obiektem 
w projektowanym planie pro­
dukcyjnym będzie snopowią- 
załka ciągnikowa. Wejdą na 
warsztat dalsze typy: WC-3 i 
WC-4. W 1960 roku wyprodu­
kuje się ich 10 tys. sztuk, w 
ostatnim roku siedmiolatki pro 
dukcja osięgnie 23 tysiące — 
czyli łącznie fabryka odda ról 
nictwu na 1966 rok — 90.000 
sztuk. Jako produkcja, uzupeł 
niająca dla zaspokojenia po­
trzeb indywidualnych klien­
tów, rzucona będzie na rynek 
snopowiązałka konna w ilości 
8.500 sztuk (w siedmiolatce).

Prasa do słomy, maszyna po 
szu kiwana przez, wszystkie 
trzy sektory w rolnictwie. Zna 
my ją już z przeprowadzanych 
prób potowych. W projekcie 
planu przewiduje się produk-
cję czterech typów tzw.

świata uneLki^} polityki

\a straży honoru
rnłocarń i do kombajnów zbo­
żowych oraz zbierające i wią- 
żące słomę za kombajnem na 
polu — czyli samobieżne. Rol­
nictwo otrzyma ich ze Staró- 
lęki łącznie do końca 1965 ro­
ku — 17.500 sztuk. Wszystkie 
one wchodzą do zestawu kom-
pleksowej 
rolnych.

Zadania, 
bryką, są

mechanizacji prac

stojące przed fa- 
ogromne. Czy im

załoga sprosta? Na to py­
tanie, dyr. Bernatowicz odpo­
wiedział twierdząco, pod wa­
runkiem, że hutnictwo dostar­
czy w przewidzianych termi­
nach odpowiednich ilości su­
rowca. A z tym, niestety, są 
poważne trudności już teraz.

— Mamy prawo się doma­
gać — zaznaczył w rozmowie
dyr. Bernatowicz aby u-
chwały II Plenum w równej 
mierze obowiązywały naszych
dostawców tj. przemysł
hutniczy. Żadnej innej pomo­
cy i opieki nie potrzebujemy 
przy wykonywaniu naszych 
planów.

Wymaganie bynajmniej, nie 
wygórowane...

Rozmawiał:
K. Jaźwiecki

Zachodnionicmiecki Bundesrat rozpatrywał w lipcy 
br. rządowy projekt ustawy o ochronie osobowości i 
honoru, który ma zebezpieczyć osobistą sferę życia o- 
bywatela przed zbyt ostrym piórem dziennikarzy.

Zapowiedź takiej ustawy 
znalazła się już w 1957 r. 

w oświadczeniu rządowym 
Adenauera. Wówczas jeszcze 
sama koncepcja nie wywoła­
ła zbyt ostrych sprzeciwów. 
Dopiero projekt ustawy zre­
dagowany przez bońskiego mi 
nistra sprawiedliwości Schaf­
fera zerwał prawdziwą burzę 
krytyki i protestów. Zarepli- 
kowały nie tylko związki za­
wodowe, ale i zachodnionie-
miecka 
nawet 
skiej 
prasa.

Oto

socjaldemokracja, a 
posłowie adenauerow- 
CDU. Zaprotestowała

sformułowanie Schaf-
fera zawarte w projekcie usta 
wy, przyjętym przez Izbę Kra­
jów: „Organa opinii publicz­
nej, gdy działają w ramach 
ich zadań publicznych, infor­
mując opinię publiczną i kry­
tykując, winny mieć na uwa­
dze uzasadniony publiczny in­
teres”. Ta bardzo ogólnikowa 
formuła, nadaje się do bar­
dzo różnorodnej interpretacji.

SZKODY MORALNE 
— ZYSK MATERIALNY

Orasa wyraża szczególne za 
*- niepokojenie sposobem u- 
reguiowania w projekcie usta

wy kwestii odszkodowania za 
wyrządzenie tzw. krzywd mo 
ralnych. Projekt przewiduję 
mianowicie odszkodowanie 
materialne wychodząc z zaj0. 
żenią, że w wypadkach „szkód 
moralnych” w związku z na­
rażaniem czyjegoś honoru na 
szwank, powstają zwykle »trą 
ty materialne.

Tak więc w oparciu o pro. 
jektowaną ustawę łatwo bę- 
dzie można wytoczyć proces 
redakcji pisma, która odwa, 
żyła się krytykować czy choć 
by tylko ujawniać pewne 
szczegóły życia prywatnego,

Przedstawiciele sądownic­
twa zachodnioniemieckiegona 
forum Niemieckiego Stowarzy 
szenia Studiów nad Publicy.
styka w 
ustawy 
przyjęte 
zowanic

związku 
wyrazili 
w nim 
honoru

z projektem 
POffląd, ie 

skomercjali. 
pociągnie »

sobą osłabienie i zagrożenie 
krytyki publicznej, co w ży­
ciu publicznym może wywo- 
łać niepożądane skutki dla 
demokracji niemieckiej.

Kagańcowa

30 sierpnia ostatnia gra miesiąca
500.000,— zł wysokie wygrane w I i II lo­
sowaniu, 5 motocykli, 10 premii wczaso­
wych po 2.500,— zł każda, 2 telewizory, 

5 pralek elektr., 3 rowery

czekają na Ciebie w „KOZIOŁKACH

rzeczy
w gruncie

ustawa Schaff era
zagraża swobodzie przekonań 
w NRF. O roli prasy i moż­
liwości oddziaływania na opi­
nią publiczną zadecyduje osia 
tecznie Bundestag, gdy będzie 
obradował nad projektem 
przedłożonym przez Schaffera.

(ZAP)

IV sesja WRN
IV Sesja Wojewódzkiej Ra­

dy Narodowej odbędzie się 3 
września br. w sali Garnizo­
nowego Klubu Oficerskiego 
w Poznaniu, przy ul. Niezłom 
nych nr 1. Początek obrad o 
godzinie 9.

Projekt porządku obrad o- 
bejmuje m. in. zadania rai 
narodowych w rozwoju rolni­
ctwa województwa poznań­
skiego.

prasy stacyjne pojedyncze i 
podwójne, wmontowywane dodały rezultatu, mimo, iż ucze­

ni przeszli trasę prawie 800 
km przecinając wzdłuż i 
wszerz obszar powalonego 
przez meteoryt lasu.

Ekspedycja stwierdziła, że 
powierzchnia powalonego la­
su podobna jest w kształcie do 
olbrzymiego koła, o średnicy 
około 40 km. Uczeni pobrali 
próbki ziemi, które są obec­
nie poddawane badaniom la­
boratoryjnym, w celu wykry­
cia ewentualnej obecności roz­
pylonej substancji meteorytu

Grupa uczonych pod kie­
rownictwem Floreńskiego jest 
drugą z kolei ekspedycją zaj­
mującą się badaniem miejsca 
upadku meteorytu.

W roku 1927 do miejsca tego 
dotarł kierownik ekspedycji 
Akademii Nauk ZSRR L. Ku­
lik, który stwierdził promie­
nisty kształt zniszczenia drze­
wostanu w tej okolicy. Drzewa 
zostały, rozrzucone w kształcie 
wachlarza, wierzchołkami w

strony. Kulik odkrył 
leje przypominające 
powstające przy wy- 
dużych bomb lotni-

różne 
także 
wyrwy 
buchu 
czych.

Konkurs FOTO-PSTRYK
rozstrzygnięty

Wczoraj jury konkursu na najlepsze zd& 
cie fotoreporterskie pod nazwą Foto- 
Pstryk, zorganizowanego przez naszą 

redakcję i „Sztandar Młodych”, dokonało 0' 
ceny nadesłanych zdjęć. W sumie otrzymał1’ 
śmy 640 prac, o bardzo zróżnicowanym pozio­
mie. Spośród nich wybrano cztery nagrodzo­
ne i 13 wyróżnionych.

Pierwszą nagrodę — bon towarowy na zł 
1.500 do „Fotooptyki” — przyznano Janusz”' 
wi Gutowskiemu z Poznania (zdjęcie 1.)

Drugą nagrodę — bon towarowy na zł 1 
do PDT — przyznano Zenonowi Sobczak*)" 
z Poznania (zdjęcie 4)

Trzecią nagrodę — „Szarotkę” — przyznaj 
Mieczysławowi Jarczyńskicmu z Poznani 
(zdjęcie 2)

Czwartą nagrodę — zegarek — otrzyma!3 
Maria Przychodzka z Poznania (zdjęcie 3).

* • Bo-Wyróżniono nagrodami książkowymi- 
lesława Sikorskiego, Stanisława Wiktora, 
zarego Żylińskiego, Tadeusza Stawniaka, 
na Komarnickiego, Jana Kozłowskiego, b 
sława Górczaka, Michała RajewskiegO, 1 
ka Jarczyńskiego (lat 12), Edwarda Va' 
czaka, Jerzego Jankowskiego, Irenę be • 
kowską, Leona Pawlaczyka.

Po nagrody należy zgłosić się do 
„Głosu Wielkopolskiego” ul. Grunwalaz 1 
pokój 59. Książki zostaną przesiane P j 
Zdjęcia nie nagrodzone można odbiera | 
wyżej wskazanym adresem.

«erciecZ,,'e

Wszystkim uczestnikom konkursu ,ecZne i 
dziękujemy za tak liczny udział. 'CnUpr«' 
podziękowania składamy ponadto: Pa 

zesówi Polskiego Tow. Fotografików — ' ^ry ’
muntowi Obrąpalskiemu za przewodnie^' I 
konkursowemu. Panu Władysławowi J fo- 1
fotografikowi — za konsultację techniczny i >
toamatorów, kierownictwu Parku Ka’Py<owanie 
za udostępnienie alei parkowych. Pr?-Vćnńy. 
muszli koncertowej i uruchomienie fonia |

Za ufundowanie nagród dziękujemy: nagfO'
— nagroda I, Wydział Kultury PWRN — . jw’ 
da i wyróżnienia, Wydział Kultury Prezy^ 
dy Narodowej m. Poznania — HI na®l0‘ ’ 
tetowi Wojewódzkiemu ZMS — IV nagro •

Za współudział w pokazie mody ^'pgder^' 
MI-TD — Dom Odzieżowy „Elegant” ul. ^żnyi’’'' 
skiego 1, MHD — Obuwiem, MHD — Al’"-S-Kirn W 
Wojew. Przeds. Handlu Odzieżą i Pozna' 
kładom Przemysłu Odzieżowego w Pozna
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Wycieczki przybrzeżna

ILE JEST M KRAJU NIELEGALNYCH WARSZTATÓW RZEMIEŚLNICZYCH?

Zazwyczaj w odpowiedzi na to pytanie padają 
różnc liczby, w zależności od punktu widzenia informa­
tora I tak np. rzemieślnicy działający legalnie mówią 
że są zmajoryzowani przez nielegalnych i określają ich 
gość liczbą rzędu 200 tys. Komitet Drobnej Wytwór- 
cjości operuje liczbą kilkudziesięciu tysięcy. Bez więk- 
szej przesady można chyba przypuszczać, że pozostałe 
zainteresowane instytucje podałyby jeszcze inne liczby.

Ustawa o koncesjach i zezwo 
leniach usiłuje wprowadzić ja 
kiś ład w te kwestie, ale nie 
zawsze jej się to udaje.

Te rozbieżności to nie przy 
nadek, ale P° Prostu smutna 
"olej rzeczy dotychczasowej 
sytuacji ekonomicznej i prze- 
oisów regulujących sprawy rę 
dzieła (tym smutniejsza, że 
JL rzemieślnicze podziemie 
^aie się rzeczywiście coraz 
większym problemem).

qzv rzemiosło nielegalne po 
jawiło się dopiero teraz?

Oczywiście nie. Obecnie 
wyrosła tylko szczególnie 
szkodliwość jego działania— 
przechwytywanie cennych 
suro^ ców. pokątne zatrud­
nianie ludzi, podbijanie cen 
i produkcji legalnych rze- 
micślników itp.
Jak zwalczać te zjawiska? 

Zazwyczaj w takich wypad­
kach stosuje się dwie metody 
ekonomiczną £. administracyj­
ną.

W naszych warunkach je 
dnak zastosowanie w pełni 
obu tych metod, zwłaszcza 
zaś pierwszej — nic byłoby 
chyba na razie możliwe. Na 
przeszkodzie stanęłyby zna­
ne powszechnie dziwolągi

ccn surowców i usług, trud 
ności zaopatrzeniowe, cią­
gły głód usług itp. Poza 
tym — tak prawdę mówiąc 
— to nic bardzo wiadomo 
z kim należy walczyć... I to 
wyda je się kwestią podsta-
wową.
Podawane 

bieżności w 
nielegalnych

na początku roz- 
szacowaniu ilości 
warsztatów wy­

pływają przecież przede wszy 
stkim z tego, że różne strony, 
różne instytucje kogo innego 
uważają za nielegalnych wy­
twórców.

A więc walk* z wiatraka­
mi? I tak, i nic. Nie można 
przecież najogólniej powie­
dzieć, że nielegalnie działa 
ten, kto nie posiada wymaga 
nych upraw nień, czy w wypad 
ku ich posiadania — przekra 
cza obowiązujące przepisy i 
zobowiązania. Jednocześnie—

Wiadomo np., że najwięcej 
kantów kwitnie na terenie 
rzemiosła niecechowego, tam 
gdzie niepotrzebne są w za­
sadzie karty rzemieślnicze, 
czy uprawnienia przemysłowe 
a więc pod płaszczykiem cha 
łupniotwa, przemysłu domo­
wego, wytwórczości ludowej 
i artystycznej. Konia jednak 
z rzędem temu, kto potrafi 
jednoznacznie wykazać zasad­
nicze różnice nie tylko mię­
dzy tymi poszczególnymi for­
mami, ale wskaże również u- 
chwytną granicę między cha­
łupnikami. czy zajmującym się 
przemysłem domowym, a niele­
galnym wytwórcą. Różnice te, 
jakkolwiek prawnie usankćjo 
nowane, mają charakter tyl­
ko i wyłącznie konwencjonal­
ny, zamętu za to wprowadza­
ją niemało.

Gąszcz aktów i przepisów 
prawnych drobnej wytwór­
czości jest w istocie jeszcze

Sukces „Pociągu" 
w Wenecji

Film produkcji polskiej 
pt. „Pociąg” odniósł duży 
sukces . Korespondent A- 
gencji Reutera podkreśla, 
że iilm ten, reżyserowany 
przez Jerzego Kawalero­
wicza, jest dużo lepszy od 
wyświetlanych dotychczas 
filmów francuskich, bry­
tyjskich i radzieckich. Kry­
tycy stwierdzają, że ten 
nowy polski film neoreali- 
styczny podobny jest w pcw 
nym stopniu do świetnych 
filmów włoskich wyprodu­
kowanych w pierwszych 
latach powojennych. Pod-
kreślą się 
zagranie ról 
Winnicką i 
czyka.

Rzymski 
PAP pisze, 
pierwszych 
świetlonych

również dobre 
. przez Lucynę 

Leona Niem-

ko respondent 
iż po trzech 
filmach wy- 
na festiwalu

bardziej zagmatwany

Aktualne!

tak. 
taki 
sów 
nim 
szać

Bo sprawy te reguluje 
gąszcz aktów i prze pi- 
prawnych, że trudno w 
orientować się i poru- 
nawet wytrawnym praw

no-rzemieślniczym „w-ygom”.

W razie rvypadku

niż to wynika choćby z 
przytoczonych przykładów. 
Konieczne jest więc jego wy 
karczowanie czy też na ra­
zie choćby znaczne przerze­
dzenie i uproszczenie. Ure­
gulowanie tych niełatwych 
spraw jest podstawowym 
warunkiem podjęcia rozsąd­
nej akcji zwalczania gospo 
darczego podziemia. Ina­
czej akcja ta będzie tylko 
Don Kichotowską walką z 
wiatrakami...

weneckim. został on nazwa 
ny ..festiwalem przecięt­
ności” jako że filmy wy­
świetlane przed „Pocią­
giem” nie wybiegały raczej 
poza przeciętny poziom.

Oczekiwany z dużym za­
interesowaniem film polski 
nie zawódł pokładanych na
dziei. (PAP)

AGES

W krairre 
niemych aktorów

Na zdjęciu: Pościg balo­
nem korsarzem Palemo- 
nem. Scenka z filmu zrea­
lizowanego przez Jerzego 
Kotowskiego wg. ,,Baśni o 
korsarzu Palemonie” Jana 
Brzechwy w Studium Fil­
mów Lalkowych to Tuszy­

nie

Statek „Rekin” wypływa z portu w Kołobrzegu.
CAF — fot. Tymiński

Nad problemem wody głowią się w ostatnich latach ucze­
ni— poświęca mu się sesje naukowe — zajmuje on poważne 
miejsce w planach perspektywicznych. Wzrasta nasze zapo­
trzebowanie na wodę. Wymagają wody nowe okręgi prze­
mysłowe, trzeba ją doprowadzić do nowych dzielnic miej­
skich — trzeba wciąż szukać nowych zasobów, gdyż ostatnio
bilanse wodne sygnalizują, że

W powojennym 15-leciu zro-
biono 
mówi 
plan 
woda 
ujęć:

wiele, by temu proble-
zaradzić. pierwszy

Strumień

poszły potrzeby GOP — 
dla Śląska. Szereg nowych 
Kozłowa Góra — w 1951,

1953,
■w 1954, Goczałkowice

Bibiela — 
— w 1956

jest jej ciągle za mało...

Ilość nieszczęśliwych wy­
padków wśród młodzieży 
szkolnej jest zastraszająco 

' duża. Mimo najtroskliwszej 
* opieki, uniknięcie wypad- 
" ków wśród uczniów i u- 
s czennic , jest praktycznie 
i niemal niemożliwe. Każdy 
o nieszczęśliwy wypadek, nie­

zależnie od szkody moralnej 
i fizycznej, jest źródłem 
koniecznych wydatków dla 
rodziców poszkodowanego.

1“ Państwowy Zakład Ubez- 
,pczeń od lat już prowadzi 

a porowe ubezpieczenie wła- 
Fe dla młodzieży szkolnej. 
Boczna składka na jednego 
tenia wynosi 10 złotych. Ta 
Rwka uprawnia m. in. do 
wzymania odszkodowania w 
Klsokości 200 zł za każdy 
Procent ustalonego inwalidz- 

> L Partej 40 procent, a 
Rii wynosi ono np. 60 pro- 

9 rat, Pzu przyzna je dożywot- 
' Ja rentę 900 zł kwartalnie. 

‘ ^eżnie od tego PZU po-
L koszty środków ochron 
imn i Protez do wysokości 

■ złotych, a także leczenie 
zł nieszczęśliwych wy 
o* L.^ *do 3.000 złotych) nie 

bezpłatnym lecznic- 
00 Lm Ubczpieczc-
,.j L "ym _m»gą być też obję- 

!*taUtZyciele oraZ inny per- 
hfJ okólny. Przy tej samej 

i0 zł PZU wypłaca 
haLf3K0Wo w razie trwałego 
r01*'8 do 20.000 zl. a w 

da f śmierci — 10.000 zł.
fc'zhiCic jest U ubrzPie- 

zbiorze które powńn-

no objąć wszystkich uczniów 
danej szkoły (w takim wy­
padku szkoła korzysta z pra­
wa bezpłatnego ubezpieczenia 
10 proc, uczniów, np. z naj­
uboższych rodzin).

W7 ostatnim roku szkolnym 
w całej Polsce ubezpieczo­
nych było prawie 4,5 milio­
na młodzieży, z tego w wo-

r. i Łazy — w 1958 r. podzieliły

je wód zt wie poznańskim
364,381, a w samym Poznaniu
prawne 82 tys. młodzieży
oraz 3.780 nauczycieli. Wkrót 
ce zaczyna się nowy rok 
szkolny. W razie załatwienia 
formalności ubezpieczonych 
i dokonania wpłaty składek 
do 30 października PZU 
wypłaca odszkodowanie na- 
wet za wypadki, które zda­
rzą się od początku roku 
szkolnego.

CAF — fot. Gili

Starszym dla przypomnienia - młodzieży dla nauki

się niejako kompetencjami
dostawie wody 
nów Śląska.

Łódź od 1955

do różnych

r. w dużej

przy 
rejo-

mis­
rze korzysta z ujęcia na Pilicy 
pod Tomaszowem, skąd spływa 
do Lodzi około 60.0p« ma wody 
na dobę.

Ujęcie na Rudawie wraz ze sta 
cją uzdatniania w Mydlnikach 
uniezależniło Kraków od pobo­
ru wody z Wisły, zanieczyszcza­
nej fenolem. Drugie ujęcie w 
Dłubni rozwiąże w podobny spo 
sób kłopoty Nowej Huty.

Soła daje — poprzez stację u- 
zdatniania i rurociąg — 30.000 ml 
wody dla Bielska-Białej. Tar­
nów pije wodę z Dunajca. Kil­
kaset ujęć wraz z dodatkowymi 
urządzeniami daje wodę dla 
mniejszych miast i osiedli. Łącz 
nie — ludność miast otrzymuje 
na dobę ok. 1.500.000 m* zdrowej 
wody pitnej — w tym jedną 
trzecią wypija Śląsk.

Liczby te ilustrują jedynie „za 
spokojenie pragnienia” ludności. 
Znaczna część nowych urządzeń 
wodnych służy nowym zakła­
dom przemysłowym. Służy po­
trzebom huty Lenina, huty Bie­
ruta, huty w Skawinie, Żerania, 
Tarnowskich Azotów, Janikowa 
i Mątwy, Blachowni, Jeziorna, 
Stalowej Woli i in. — niezależ­
nie od kilku tysięcy ujęć dla za 
kładów mniejszych. Poważne ro 
boty hydrotechniczne wykonuje 
się dla Oświęcimia, Turowa, e- 
lektrowni na Siekierkach.
O rozmiarze tych prac świad 

czyć może, chociażby urządze­
nie, zaopatrujące w wodę Hutę 
Lenina. Trzeba tam było zbu­
dować stopień wodny na Wiśle, 
jaz, śluzę, małą siłownię i port 
rzeczny. Ukończono je w ub.
roku — a przecież 
cze nie rozwiązują 
perspektywicznych 
potrzeb wielkiego

i one jesz- 
calkowicie 

wodnych 
kombinatu. 

(API)

Targi - handlowa 
konieczność

Rzutami
materiałowe, brak 

n,?’ utedotrzymanie
^Ona„J.ez Przedsiębiorstwa 
^MaiCZ,e ^P. często unie- 

, wykorzystanie
ne

h J^^elrote przyzna- 
*inne ^dytów. Jednocześ 
Mnie A, dzielnie niejedno 
W krf^ćUwa^ dotkliwie 

nr' lOwe- Przeprowa- 
rzutów kredytów 

1 tolnaT0 dZ1€miami naP° 
c^gte na niema- 

J^CYin1- Oddziały Banku 
S ^ech^-0 czynte to na 

°le tłumacząc się 
PleceńWiednich przepi 
sor^ centrali. Warto 

ostatecznie S Zamrh°dzi. Przecież o 
ki°M, a$ania milionów 

Potrzebnych
U” MDT1(API)

„Fagasować tym zafajdanym istotom
Przemówienia i pisma Józefa Piłsudskiego

IV ubiegły piątek zamieściliśmy pierwsze fragmenty 
’ ’ z pism i przemówień Józefa Piłsudskiego. Dziś 
drukujemy dalsze wyjątki z jego publicznych wystą­
pień, dotyczących Sejmu. Są to autentyczne dokumen­
ty historyczne tych czasów, w których rządziła naszym 
krajem sitwa legionowa. Dają one smutne świadectwo 
okresowi największego upadku polskiej demokracji.

„Ci panowie (posłowie), 
konkurujący wiecznie z je­
dynym suwerenem państwa, 
gdyż sami się czują suwere- 
nami, dochodzą w swoim po-
stępowaniu powtarzam,

wyszedł z menażerii, zapeł­
nionej złośliw ymi małpami, 
załatwiającymi wszystkie 
swoje potrzeby publicznie i 
nie starającymi się wcale 
być podobnymi do ludzi.”

Z przemówienia wygłoszo-
nego 29 maja 
przedstawicieli 
sejmowych:

„Warunki tak

1926 do
stronnictw

się ułożyły,
że mogłem nie dopuścić was 
do sali Zgromadzenia Naro­
dowego, kpiąc z was wszyst­
kich, ale czynię próbę, czy 
można jeszcze w Polsce rzą­
dzić bez bata.”

Z wywiadu udzielonego 
1 lipca 1928 r. redaktorowi 
„Głosu Prawdy”:

„Nic mogę przy tym nie 
dodać, że męczy mnie w tym 
wypadku stale wspomnienie 
mojej osobistej historii, gdy 
byłem Naczelnikiem Państw’* 
i gdy po wojnie, zwycięsko 
przeze mnie przeprowadzo­
nej, jako Naczelny Wódz, 
zdecydowałem po długich 
w ahaniach nie robić nic i po-

zostawić Polskę samą sobie. 
Wahania zaś moje tyczyły 
się rozstrzygnięcia pytania: 
czy mam sejm, tak zwany 
suwerenny, sejm ladacznic — 
że nie użyje słowa, którym 
ówczesny Naczelnik Pań­
stwa, Józef Piłsudski, w 
swoich rozumowaniach stale 
sejm określał i które z po­
wodu ludowego i jaskrawego 
brzmienia doskonale i ściśle 
charakteryzuje sejm suwe­
renny — rozpędzić i nacis­
nąć go nogą zwycięzcy tak, 
jak na to zasługiwał — czy 
też wybrać tę drogę, którą 
istotnie historycznie wybra-

przy bardzo słabych często 
głowach — do mniemania, że 
jeżeli brzuch go zaboli i jest 
z tego powodu w złym hu­
morze, to, to .jest najważ­
niejszy wypadek dla całego 
państwa. A gdy się pan taki 
zafajda, to każdy podziwiać 
musi jego zafajdaną bieliz­
nę, a jeżeli przy tym zdarzy 
mu się wypadek, że zabżdzi,
to, to jest już praw o dla 
nych ludzi, a najbardziej 
ministrów, którzy muszą 
pracować dla państwa.

in- 
dla 
nie 
ale

Oto macie Józefa Piłsud­
skiego w typowym dla nie­
go repertuarze... Szczególnie 
charakterystyczne to pdwie- 
dzenie: „... po rozmowie z pa­
nami posłami ma on wraże­
nie, że wyszedł z menażerii, 
zapełnionej złośliwymi mał­
pami, załatwiającymi wszy­
stkie swoje potrzeby publicz­
nie...”

i ambicja
Targi Krajowe zyskały sobie 

już tak dużą popularność, że 
zaczynają się liczyć jako mier­
nik obrotności i handlowej 
powagi. Oto będzie można 
spotkać w tym sezonie w Po­
znaniu i takie firmy, które 
formalnie rzecz biorąc, nie 
potrzebują reklamy i pośred­
nictwa w zbycie. Np. Spół­
dzielnia „Metalowiec” z Po­
znania, która produkuje no­
woczesne lampy pokojowe i 
zabawki mechaniczne ma 
podpisane z „Argcdem” i „Ru­
chem” umowy na całą pro­
dukcję aż do roku 1960 włącz­
nie. Jednak znajdzie się na
Targach 
zabawki 
nicznej.

Także

z nowym rodzajem, 
metalowej, mecha-

prototyp nowoczes­
nego biurka wystawi Spół­
dzielnia Pracy „Opakowanie 
Drzewne” z Poznania. Jak się 
okazuje spółdzielnia wystąpi 
z nowy rodzajem mebla, mimo 
że nie ma żadnego kłopotu ze

łem pozostawić Polskę
samą sobie. Może, gdybym 
był stanął na pierwszej dro­
dze, nie potrzebowałaby 
Polska przeżywać później 
wypadków tak zwanych ma­
jowych.”

Z artykułu pt. „Dno oka”, 
zamieszczonego 7 kwietnia. 
1929 r. w „Głosie Prawdy”:

obsługiwać i fagasować tym 
zafajdanym istotom.”

I dalej w tym samym arty­
kule z „Głosu Prawdy”:

. nigdy nic zapomnę o- 
kreśleni*. jednego z najinte­
ligentniejszych naszych mi­
nistrów, że po rozmowie mu­
sowej dla niego z panami 
posłami ma on wrażenie, że

Piłsudski znieważał 
Poselską świadomie, z 
medytacją. Czynił to z 
niackim uporem i furią

Izbę 
pre- 
ma- 
psy-

zbytem, produkowanych 
dal przez siebie sypialni i 
dycyjnych kompletów.

Obecność na Targach

na- 
tra-

jest

chopaty. W grubiańskich na­
paściach na Sejm ujawniły
się wszystkie cechy 
charakteru i umysłu: 
robliwą megalomania, 
ryczne nieuctwo, dziki

jego 
cho- 

noto- 
upór,

niczym nieokiełznana samo­
wola, brak kultury.

świadectwem handlowej o- 
peratywności: każdy dobry 
kupiec wystawia. Każdy do­
bry kupiec bowiem nie przc- 
staje na tym, co już osiąg­
nął i zawsze liczy się z 
dniem jutrzejszym. Produk­
cję trzeba rozszerzać i uroz­
maicać.
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MIESZANEJ i dla palaczy!

„Nie chcemy 
wielożeństwa“ 
- wołają kobiety 
afrykańskie

„Czarne lądy” się obudziły. 
Kobiety Afryki żądają równo 
uprawnienia. Z licznych re­
publik czarnego kontynentu 
przybyły do sudańskiego Ba- 
mako na kongres, na którego 
porządku dziennym jako 
punkt główny było hasło: 
„Zniesienie wielożeństwa w 
Afryce”.

„Ja.k m-oże istnieć harmo­
nijne życie rodzinne, argu­
mentowały Afrykanki, gdy 
wystarczy mężczyźnie drzwi 
pokazać swojej żonie, aby 
z nią się rozłączyć na zaw­
sze. Takie stale grożące ko­
biecie niebezpieczeństwo nie 
sprzyja szczęściu”.
Kobiety afrykańskie nie 

chcą być jedne z wielu w ro 
dżinie lecz „jedyne” i dlate­
go uchwaliły przy burzliwych 
entuzjastycznych oklaskach 
delegatek zlikwidować najda­
lej w ciągu roku wielożeń- 
stwo i wprowadzić w Afryce 
monogamię. Ale zdają sobie 
sprawę, że zniesienie wielo­
żeństwa nie nastąpi bez opo­
ru mężczyzn. Zaraz po uchwa 
le kongresu w Bamako roz­
legły się głosy: „Do czego to 
dojdzie — mówili mężczyźni— 
gdy przez setki lat obowiązu­
jące prawa nagle wyrzucone 
sostaną za burtę? Emancypa­
cja kobiet burzy strukturę A- 
fryki i doprowadzi do radykał 
nych zmian stosunków ekono­
micznych”.

Kobiety afrykańskie przygo 
towane są na podjęcie walki 
o swe równouprawnienie i 
spodziewają się, że znajdą po 
parcie wszystkich kobiet cy­
wilizowanego świata.

(fh)

Od 24 bm, w rejonie Grun­
waldu. rozbity został wielki 
biwak, Ogólnopolskiego Zlotu 
Instruktorów ZHP. W zlocie 
bierze udział około 1.500 in­
struktorów zuchowych z ca­
łej Polski, aby podsumować 
trzyletni dorobek harcerstwa 
w pracy z dziećmi. Uczestni­
cy ziołu zorganizują szereg 
imprez i spotkań z ludnością, 
usypią kopiec i ustawią ka­
mień pamiątkowy w miejscu, 
z którego Jagiełło dowodził 
bitiaą oraz opalikują około 10 
tys. drzewek.

Na zdjęciu. W miasteczku 
zlotowym ruch...

CAF — Fot. Uchymiak

W Opolu 
kształcą się 
pedagodzy

Rektorat Wyższej Szkoły Pe 
dagogicznej w Opolu zawia­
domił nas, że są jeszcze wol­
ne miejsca dla kandydatów 
na I rok studiów na następu­
jących kierunkach: 1. filolo­
gia rosyjska, 2. historia, 3. 
matematyka i 4. fizyka.

O przyjęcie ubiegać się mo 
gą posiadający świadectwa 
dojrzałości absolwenci szkół 
średnich ogólnokształcących i 
zawodowych, liceów pedagogi 
cznych oraz czynni kwalifiko­
wani nauczyciele szkół pod- 
stawowych.

Podania z odpowiednimi za 
łącznikami kierować należy 
najpóźniej do 15 września br. 
do Rektoratu Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Opolu, ulica 
Oleska 48. Rektorat zapewnia 
pomieszczenia w Domu Stu­
denta. Wszelkich dalszych in­
formacji w sprawie przyjęć 
udziela sekretariat uczelni.

Kandry Kagar, który zo­
stał ostatnio królem naj­
większego w Afryce szcze­
pu murzyńskiego Messi, 
zmniejszył liczbę swych wo 
jowników, a podwyższył 
ilość żon w haremie z 200 
na 400.

x *

Jak podał radziecki In­
stytut Rozwoju Gospodar­
ki Narodowej, naturalne za 
soby Syberii i Kazachstanu 
mogłyby zagwarantować 
wysoki poziom życia pra­
wie połowie ludności kuli 
ziemskiej. W obu tych re­
jonach ZSRR wydatkuje 
sie w bieżącej 7-latce 800 
miliardów rubli na uprze­
mysłowienie i rozbudowę.

*

Międzynarodowe Targi 
Poznańskie przyczyniły się 
do rozszerzenia eksportu 
polskich obrabiarek, gdyż 
obecnie wysyłamy je do 
60 krajów7 w różnych czę­
ściach świata. Nabywają je 
m. in. nawet tak uprzemy­
słowione kraje, jak USA, 
Szwecja i NRF.

We Francji strzelać się 
będzie do komarów z ar­
maty. Działo to jest skon­
struowane w7 ten sposób, 
ic rozpryskuje owadobój­
cze chemikalia w promie­
niu 70 metrów.

Zarząd Główmy Kongre­
su Polonii Kanadyjskiej ro 
zesłał do wszystkich pod­
ległych organizacji pismo, 
w7 którym zwraca się o 
zgłaszanie projektów i su­
gestii w sprawie godnego 
urządzenia obchodu Tysiąc 
lecia Polski. Zarząd ocze­
kuje odpowiedzi na swe 
pismo w7 okresie do 20 
września br. i podkreśla, 
ir zamierza obchodzić w 
Kanadzie Tysiąclecie Pol­
ski na poziomie odpowia­
dającym dorobkowi histo­
rycznemu, ideowemu i kul 
iuralnemu naszego kraju.

*

Kiedy 37-letniemu zło­
dziejowi Alphonce Vandc- 
stracten nie udało się nic 
ukraść podczas wyprawy 
do pałacu Egmont w Bruk 
seli, wpadł w taką wście­
kłość, że podpalił te pięk­
ne zabytkowe zabudowa­
nia.

*
Po 20-letniej przerwie 

przyjedzie we wrześniu do 
Polski na pokładzie statku 
„Batory” pisarz Antoni 
Marczyński. (1)

Efekty pięciolatki
Załogi wszystkich zakładów produkcyjnych toczą obecnie 

dysputy na temat założeń planów produkcyjnych na­
szej, najbliższej pięciolatki.

O planach tych rozmawia­
my z przedstawicielami zało­
gi Poznańskiej Wytwórni Pa­
pierosów — Tadeuszem 3o- 
rowczakiem, sekretarzem POP 
PZPR i przewodniczącym sa­
morządu robotniczego — Ber­
nardem Klepczyńskim — głów 
nym mechanikiem zakładu o-

Dragi morskie 
polskiego węgla

W 1958 r. Polska wyekspor­
towała 23,4 min. ton węgla i 
koksu, w tym 16,2 min. ton 
węgla kamiennego, 5,1 min. 
ton węgla brunatnego i 2,1 
min. ton koksu. Z tego ponad 
6,7 min. ton, tj. prawie 29% 
wywieziono drogą morską z 
przeznaczeniem do 22 państw.

Głównymi odbiorcami pol­
skiego węgla eksportowanego 
drogą morską były państwa 
nadbałtyckie: Finlandia — 
1409 tys. ton i Dania — 1226
tys. ton. Trzecie miejsce 
jęła daleka Argentyna — 
tys. ton.

Inni poważni odbiorcy

za-
860

na-
szego węgla eksportowanego 
drogą morską w ubiegłym ro­
ku to Szwecja — 644 tys. ton, 
NRF — 422 tys. ton, Hiszpa­
nia — 214 tys. ton, Irlandia — 
133 tys. ton, Grecja — 119 tys. 
ton.

Mniejsze partie węgla — od 
kilkudziesięciu do kilkuset 
tysięcy ton — eksportowano 
drogą morską do ZSRR, Bel­
gii, Holandii, Islandii, Norwe­
gii, Portugalii, Albanii, Egip­
tu, Izraela, Pakistanu, Urug­
waju, na Maltę.

Udział 
dlowej w 
towanego 
całe 10%

polskiej floty han- 
przewozach ekspor- 
węgla wynosił nie- 
(635 tys. toni. W o-

góle nasza flota nie uczestni­
czyła w przewozie węgla do 
Argentyny, Francji, Islandii, 
Norwegii, Grecji i kilku dal­
szych państw odbierających 
mniejsze partie polskiego wę­
gla. Do Danii nasza flota 
przewiozła 288 tys. ton węgla, 
do Finlandii 94 tys. ton, do 
Szwecji 172 tys. ton. W prze­
wozach do Hiszpanii flota pol­
ska uczestniczyła w 53 tys. 
ton, do NRF — 27 tys. ton, do 
Holandii 18 tys. ton, do Irlan­
dii — 14 tys. ton. W eksporcie 
do pozostałych państw udział 
przewozów polskiej floty han­
dlowej sięgał zaledwie kilku 
tysięcy ton. (ZAP)

— Czy przewidujecie 
kies trudności w realizm 
tych zamierzeń?

I

raz Heleną Kopczukową — 
starszym ekonomistą.

— Czy Wasze zamierzenia 
produkcyjne na okres naj­
bliższych 5 lat macie już 
sprecyzowane?

— Już je mamy! Właśnie 
przebudówkami. — Ponieważ 
koszty tych robót nie prze^ 
czają miliona zł, nie mog? 
śmy znaleźć wykonawcy, yC 
szcie zgodziła się na to 
mieślnicza Spółdzielnia Zbw

■ai P
P

— Owszem, mamy, 
wywanie ich zaczęło 
ściwie już w czasie

Opracó- 
się wła- 
dyskusji

przedzjazdowej. Wtedy do na­
szej komisji wpływały różne 
wnioski i projekty uspraw­
nień od pracowników. Komi­
sja Postępu Technicznego roz­
patrywała je w różnych sek­
cjach, potem opracowała je. a 
niektóre z nich — nie do przy 
jęcia — oddano projektodaw­
com. Biuro Projektów opraco­
wało następnie projekt tech­
nologiczny naszego zakładu. Z 
tym projektem wystąpimy 
najpierw na zebraniu samorzą 
du robotniczego, potem na ze­
braniu całej załogi.

— Jakie są główne założe­
nia Waszych planów?
— Idą one w trzech kierun­

kach, ale wszystkie zmie 
rzają do zmodernizo­
wania, zmechani­
zowania procesu technolo­
gicznego. Przede wszystkim 
zamierzamy zlikwidować ręcz 
ne, pracochłonne zajęcia — 
głównie transport i zastąpić 
zatrudnionych tu ludzi trans­
porterami. Różnorodne urzą­
dzenia mechaniczne dostanie­
my bądź z importu — np. trzy 
urządzenia nawilżające z Au­
strii — bądź też z kraju.

Drugą sprawą będzie zastą­
pienie dotychczasowych opa­
kowań tekturowych, znacznie 
tańszymi — papierowymi, ta­
kimi, jakie np. mają „Giewon 
ty”. To nam da znaczne 
zmniejszenie kosztów produk­
cji. Do tego trzeba będzie tak­
że zmiany maszyn pakują­
cych.

Trzecim, bardzo ważnym mo 
mentem, jest uporządkowanie 
procesu technologicznego pro­
dukcji, usystematyzowanie go, 
usprawnienie. Teraz bowiem 
jeden dział — np. pakownia — 
rozlokowana jest w czterech 
salach trzech różnych budyn­
ków. Chcemy te działy zloka­
lizować w jednym miejscu — 
żeby wyeliminować zbędne 
przewozy wewnętrzne. To wy­
maga znowu pewnych we­
wnętrznych przeróbek budyn­
ków, które już są rozpoczęte.

i Zaopatrzenia, ale ona nie\ 
wsze dysponuje odpowiedz 
ilością pracowników i materii 
łów.

— A jakie konkretne k0. 
rzyści przyniesie realizacji 
Waszej pięciolatki?
— Nastawiliśmy się głównie 

na mechanizację, na unowoes 
śnienie produkcji. To po^ 
gnie za sobą zmniejszenie jfo. 
ści pracowników, zwiększenie 
wydajności ich pracy o 40,3 
proc., podniesienie wydajni, 
ści płac o 28,2 proc., znaczni 
obniżkę kosztów własnych j 
wreszcie w konsekwencji , 
osiągnięcie efektów technicz­
no-ekonomicznych w wysoko, 
ści około 2 min. zł. Wszystkie 
zaś te efekty produkcyjno-;!® 
nomiczne dadzą w rezultacie 
niewątpliwie także i efekt jj. 
kościowy, najważniejszy ń 
naszych odbiorców-palaczy- 
tzn. polepszenie jakości na. 
szych wyrobów.

I jeszcze jedno — barda 
ważne dla wszystkich na. 
szych pracowników: IV oku 
sie pięciolatki zakończjmj 
budowę naszego domu mit 
szkalnego i rozpoczniemybi
dowę drugiego, 
jedno z naszych
Rozmawiała:

To taka 
osiągnięć.

W. Ch,

Uwaga, 
Kopernikowcy!

13 września br. odbędzie s:
zjazd wychowanków b. Mie; 
skiego Gimnazjum Mat.-Pnj 
rodniczego im. Kopernika ’ 
Bydgoszczy, połączony z w 
słonięciem pamiątkowej tabli 
cy ku czci pomordowanyć 
profesorów tej uczelni.

Komitet Organizacyjny pn 
si kierować zgłoszenia M 
adres: mgr K. Fliciński, Byt 
goszcz, Ciepła 2, telefon 42-81 ■

Organizatorzy Zjazdu pff 
szą również o informacje 
nieżyjących kolegach. Pra­
żanie 160 zł na PKO I 
Bydgoszcz 6-187-U 666152, et 
dzie równoznaczne ze zgW 
niem udziału w zjeżdzie. ’
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Ustalenie zachodnich granic 
państwa polskiego na Odrze 
i Nysie Łużyckiej, które 

nastąpiło w rezultacie klęski faszy­
stowskich Niemiec, należy rozpatry­
wać z punktu widzenia zadośćuczy­
nienia historycznym prawom Polski 
do Ziem Zachodnich. Stanowiło to 
też rodzaj wyrównania krzywd wy­
rządzonych Polsce przez Niemcy. 
W ciągu 14 lat Polska kosztem wy­
siłków całego narodu Ziemie Za­
chodnie zaludniła i zagospodaro­
wała.

Wiadomo powszechnie, że każda 
próba zmiany granic na Odrze i Ny­
sie może wywołać wojnę światową. 
Na Zachodzie coraz też więcej po­
lityków, publicystów i działaczy 
zdaje sobie sprawę z trwałości gra­
nic Polski na Odrze i Nysie.

Istnieją i działają jednak w Euro­
pie zwolennicy tezy o tymczasowo­
ści granicy na Odrze 4 Nysie, którzy 
od chwili zakończenia wojny nie­
zmiennie określają Ziemie Zachod­
nie jako terytorium niemieckie tym­
czasowo znajdujące się pod polską 
administracją. Głównym ośrodkiem 
działalności rewizjonistycznej i od­
wetowej jest Niemiecka Republika 
Federalna i rząd boński. Roszczenia 
terytorialne niemieckich odwetow­
ców spotykają się niestety ze zrozu­
mieniem i gdzie indziej — w Waty­
kanie. Przed kilku laty w sposób 
bezpośredni teraz pośrednio.

ZNAMIENNY LIST

W słynnym już liście do biskupów 
niemieckich z l.lll. 1948 r.

Pius XII pisał: z
„W sprawie problemów uchodźców 

ze wschodu.
Na szczególną uwagę zawsze za­

sługiwali uchodźcy ze wschodu, któ­
rzy przymusowo i bez odszkodowa­
nia wysiedleni zostali ze swojej oj­
czyzny na wschodzie i przesiedleni 
na niemieckie obszary strefowe. Gdy 
mówimy o nich, to interesuje nas

Zbieżne stanowiska Watykanu i Bonn
w sprawie granic na Odrze i Nysie

przy tym nie tyle prawna, gospodar­
cza i polityczna strona lego bez-
przykładnego w 
nia. Tę trudną

ria. Oczywiście 
wyrok jej będzie

historii postępowa- 
stronę osądzi histo- 
obawiamy się, że 
surowy. Wiemy, co

wydarzyło się w czasie lat wojny 
na rozległych obszarach od Wisły do 
Wołgi. Czy było jednak rzeczą do­
zwoloną wypędzić w formie odwetu 
z domu i ojczyzny 12 milionów tudzi 
i skazać ich na nędzę i poniewier­
kę?... I czy postępowanie to było po­
lityczne i gospodarczo uzasadnione, 
jeżeli pomyśli się o potrzebach ży­
ciowych narodu niemieckiego, a sze­
rzej ponadto o zapewnieniu dobroby­
tu całej Europie...’’

A zatem Ziemie Zachodnie uznał 
papież za niemiecką ojczyznę, a 
przesiedlenie Niemców za „bezprzy­
kładne w historii postępowanie”. Do 
tego jeszcze zapowiedział surowy 
wyrok, jaki na Polaków wyda hi­
storia.

1958 r. rocznik papieski „Annuario 
Pontificio”, chociaż nie wymieniał 
ordynariatów w Opolu i Gorzowie, 
po raz pierwszy od zakończenia 
wojny przy diecezjach wrocław­
skiej, gdańskiej i warmińskiej po­
dał nazwy polskie, dodając słowo 
„Polonia” a nie „Germania”. Obok 
polskich nazw ordynariatów umiesz­
czono polskie adresy siedzib bisku­
pów. Przy haśle Gdańsk („Danzi­
ca”) nie było nazwiska ordynariu­
sza niemieckiego, biskupa Karola 
Marii Spletta, skazanego wyrokiem

stem, które te nadzieje zachwiał 
było nadanie kapelusza kardynal­
skiego biskupowi Berlina Doepfne- 
rowi. 25 lutego br. opublikowano

nadal do Niemiec i ich ordynat1' 
szami są wikariusze kapitulni 
mieszkali w Niemczech. Tylko H 
sonalnie dla katolików zamieś®! 
łych na tych ziemiach ordyn30 
szem jest kard. Wyszyński.

Na stanowisko Watykanu I 
gował nawet andersowski 
Biały”. W nr. z 19 marca 1959 pj^ 
o nowym roczniku papieskim .O^

Kun 
Iksię 
mas: 
szyn 
s?on 
ksie; 
Wej,

snia 
i wc 
dział 
»eni 
Sy: 
(kolt 
16—1; 
sobo

sądu polskiego 
przeciw Polsce 
hitlerowskiej a 
jącego w NRF.

za przestępstwa 
w czasie okupacji 
obecnie przebywa-

rocznik papieski na 1959 r. 
1956 pod tytułem „Polonia” 
nia się diecezje i metropolie 
Przy diecezji wrocławskiej 
nazwy włoskie, niemieckie

Na str. 
wymie- 
polskie. 

mamy 
i pol-

o nowym iwznuiu
Biały” musiał stwierdzić z ubo ’ « 
niem: „Wbrew pogłoskom, aa®

•ganach Fj ,Moto
Wa ■>

EWOLUCJA STANOWISKA

Jaskrawym przykładem polityki 
Watykanu wobec polskich Ziem 

Zachodnich jest sprawa administra­
cji kościelnej na tych terenach. W 
1945 r. na zarządców administracji 
kościelnych we Wrocławiu, Opolu, 
Gorzowie, Gdańsku i Olsztynie po­
wołał Watykan za pośrednictwem 
kardynała Hlonda tymczasowych 
administratorów apostolskich. W 
1951 r. zostali oni zastąpieni przez 
wybranych przez kapituły kate­
dralne wikariuszy kapitulnych. W 
1956 r. Watykan wyznaczył bisku­
pów we Wrocławiu, Opolu, Gorzo­
wie i Olsztynie. Czyżby oznaczało to 
zmianę stanowiska Watykanu? W.

A więc ewolucja poglądów Stolicy 
Apostolskiej?

„Annuario Pontificio” z 1958 r. 
miało iście rewelacyjny charakter. 
Przedstawiciele rządu bońskiego za­
skoczeni i mocno zdenerwowani in­
terweniowali kilkakrotnie w Waty­
kanie. Kilka tygodni później uka­
zała się korekta do „Annuario Pon­
tificio”, w której wyjaśniono, że od­
mienne potraktowanie administra­
cji kościelnych na Ziemiach Za­
chodnich nie pociąga za sobą żad­
nych zmian politycznych w stano­
wisku Watykanu. Podyktowane zo­
stało tylko potrzebami... usprawnie­
nia ruchu pocztowego. Poprawka 
wymienia poza tym Spletta jako or­
dynariusza Gdańska. A więc wątpli­
wości nie ma. Po wybraniu Jana 
XXIII na papieża niektóre kola ko­
ścielne w Polsce liczyły na zmianę 
stanowiska Watykanu w sprawie 
Ziem Zachodnich. Pierwszym ge-

skie, podobnie przy innych admini­
stracjach kościelnych na Ziemiach 
Zachodnich: „Warmia”, „Ermland”, 
„Gdańsk”, „Danzica”, „Danzig” i o- 
bok nazwisko Spletta jako ordyna­
riusza Gdańska oraz adres jego re­
zydencji. Przy, Wrocławiu mamy 
wyjaśnienie (tak jak w latach po­
przednich) stwierdzające, że „Stoli­
ca św. nie ma zwyczaju dokonywać 
definitywnych zmian granic diece­
zjalnych, dopóki tereny nie zostaną 
uregulowane przez prawa między­
narodowe przez zawarcie traktatu, 
który o ich losie zdecyduje ostatecz­
nie”.

czonym w niektórych ort 
sy, nie ziściły się nadzieje na 
ściwe określenie sytuacji kością 
prawnej Ziem Odzyskany®*1^; 
omówieniu rozdziału . »^° 
dziennik pisze: „Wszystkie te 
ny, nic wskazują na postęp " 
niu interesów Polski...”.

ADENAUER — TO SAM°

TEZA O TYMCZASOWOŚCI

Zadziwiająco zbieżne są 
tyczne Watykanu i 

nauera. Przedstawiciele w^aaCjii| 
skich w oficjalnych 
również oświadczają, że 
Odrze i Nysie jest tymczaso J 
statecznie rozstrzygnąć y ( 
traktat pokojowy z Niemcam ^ 
wetowcy wyrzekają się i 
użycia siły. Chociaż...
1952 Adenauer stwierdził: 
szą drógą do odzyskania * 
kiego Wschodu jest pono"n®
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TAA ymieniając nazwy administracji 
Ty kościelnych na Ziemiach Za­
chodnich rocznik papieski pisze: 
„Kapłani inkardynowani do tych 
diecezji, którzy znajdują się w 
Niemczech, podlegają w myśl norm 
prawa kanonicznego odpowiednim 
wikariuszom kapitulnym rezydują­
cym w Gorlitz, w Berlinie i w Osna- 
briick”.

Tezę o tymczasowości administra­
cji kościelnej utrzymuje się nadal. 
Diecezja wrocławska i warmińska 
terytorialnie należą wg Watykanu

jenie Niemiec w rama® Jji 
europejskiej”, a niedawno P J
lił: „Chcemy powiedzieć . 
dleńcom ze wschodu, że 
zdradzimy ich roszczeń o P 
ojczyzny na wschodzie... „

WatrUparte stanowisko 
i antypolska kampania 
kich odwetowców P
przeciw naszym 
chodnim nie służą
problemów pokoju w 
nic sprzyjają atmosfera® 
międzynarodowych.
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OGŁOSZENIA
pracownicy poszukiwani

,;oniec zaraz potrzebny. Redakcja , 
Jhlopskicj", Poznań, ul. Dąbrowskiego

.Gazety

^616g
^^rzy, zbrojarzy, cieśli, malarzy i robot­
ników budowlanych przyjmie do pracy Po- 
Lńskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1, 
Poznań, ul- Marchlewskiego 128, Wieżowiec. 
\\vnagrodzenie według układu zbiorowego w 
budownictwie. Robotnikom zamiejscowym za­
pewniamy zakwaterowanie. Zwrot kosztów 
podróży uwarunkowany przyjęciem do pracy. 

K636S
^lęgowego z praktyką przyjmie zaraz P. P. 
lotalizator Sportowy Oddz. Woj. w Poznaniu, 
id, Stalingradzka 4 m. 10. Wymagane średnie 
wykształcenie.  K6568
pjegłą maszynistkę zatrudni zaraz Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe. Osobiste zgłoszenia 
w Referacie Kadr, pokój 14 — Poznań, Grun-
w aldzka 19. K6589
Sprzątaczkę przyjmie Państw. Instytut Nauko­
wy Leczniczych Surowców Roślinnych w Poz-
lianiu, ul. Libelta 27. 29030g
Kościańska Fabryka Mebli w Kościanie poszu­
kuje natychmiast kierownika działu planowa­
nia i płacy. Szczegóły do omówienia w Dyrekcji 
przedsiębiorstwa — Kościan, ul. Ks. Surzyń-
skiego nr 18. 29013g
Spawacza acetylenowego z uprawnieniami, na 
budowę w Kaliszu przyjmie zaraz Poznańskie 
przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Poz­
naniu. Wynagrodzenie oraz pozostałe świadcze­
nia wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie z dnia 15. 3. 1959 r. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Plac Poznań, Stary Rynek 
80/82 wzgl. bezpośrednio Kierownictwo Budo-
wy, Kalisz, ul. Skałmierzycka. K6427

„GŁOS“

OBWIESZCZENIA
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru VIII mający kancelarię w Poznaniu, ulica 
Młyńska nr la na podstawie art. 608 kpe po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia: 
1. 7 września 1959 r., o godz. 12, w Poznaniu, 

ulica Andrzejewskiego 21 odbędzie się I li­
cytacja ruchomości i to 1 trójwalcówki z mo­
torem elektr., 1 melanżera z transmisją, 
1 łuszczarki i i mieszadła;
oraz w tym samym dniu o godzinie 13, w Po­
znaniu, Wojskowa 19 odbędzie się I licy­
tacja ruchomości, a mianowicie: 1 szafy bi­
bliotecznej oszklonej, 1 biurka, 1 fotelu do 
biurka. 1 kredensu stołowego. 1 kanapy 
z 2 fotelami i stolikiem (komplet), 1 obrazu 
portretu kobiety-malarza Osten-Ostachiewi- 
cza -- należących do ob. ob. Stanisława i He­
leny małż. Gożdziów (Góźdź), zam. Poznań, 
Wojskowa 19, a oszacowanych na łączną su­
mę zł 243.080;

2.

3.

4.

* września 1599 r., o godzinie 12 w Baranów-
ku k. Poznania odbędzie się II licytacja 
ruchomości, składających się z 2 inkubato­

II licytacja

rów, 100 kaczek, 300 piskląt. 50 kogutków 
i 100 kurczaków, oszacowanych na łączną 
sumę zł 24.550, a należących do oh. Edmunda 
Kubiaka, zam. Poznań. Noskowskiego 2 m. 1;
11 września 1959 r., o godzinie 10,30 w Po­
znaniu, Czerwonej Armii 61 odbędzie się 
I licytacja ruchomości, składających się z 120 
par trzewików damskich, oszacowanych na 
łączną sumę zł 60.900 a należących do ob. 
Czesławy Łabędzkiej, zam. Poznań, Włodko­
wica 4;
11 września 1959 r., o godzinie 16 w Pozna­
niu. Akacjowa 12 odbędzie się II licytacja 
ruchomości, składających się z 1 maszyny 
do szycia obuwńa „Frobana” i 1 maszyny 
krawieckiej do szycia „Pfaff” oszacowa­
nych na łączną sumę zł 16.000 a należących
do ob. Leona Zborowskiego, zam. Poznań, 
Akacjowa 12.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

KOMORNIK
K6583

DYREKCJA ZASADN. SZKOŁY DRZEWNEJ

OGŁOSZENIA

Kó
Osie z kołami na 20-kach 
i 16-kach do pojazdów kon 
nych dostarcza na dogod­
nych warunkach Autome- 
tai, Poznań-Jeżyce Miła 
17, tel. 834-33. 22847g

I UWAGA! UWAGA!

Wykonuję obróbkę drew­
na. fachowo i terminowo. 
Poznań, Artyleryjska 5, 
tel. 42-59. 24192g
Naprawa zgrzewaniem
płaszczy igelitowych prze 
ciwdeszczowych. Poznań, 
Słowackiego 31/33 m. 5, 
tel. 514-53 od godz. 10 do 
18. _ 26873g
Radioodbiorniki szybko, 
fachowo naprawia inży­
nier Semma, teraz Poz­
nań. Wielka 17, narożnik 
Garbar. 2G937g
Ramy sprężynowe do łó­
żek, oraz reperacje uży­
wanych, wykonuję. Poz­
nań, Marcinkowskiego 2. 

_____ 27986g
Maszynki eksportowe do 
podnoszenia oczek, igły 
uniwersalne z których 
nie spadają oczka i czub­
ki o wysokiej klasie z 6- 
miesięczną gwarancją po-
lecą Wytwórnia Ma-
szyn Repasacyjnych „Ma­
rę”, Luboń I, k. Poznania, 
ul. Stalingradzka 29.

28332g

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY
.FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA'

POZNAŃ, ULICA GARBARY NR 64

ZWRACA SIĘ
Z UPRZEJMĄ PROŚBĄ DO SZAN. KLIENTÓW

ażeby w soboty i w dni przed 
świąteczne o ile możności

nie przysyłali dzieci
do strzyżenia

Uważamy, że jest to w interesie samych Klientów — osób
starszych świata pracy, aby właśnie w soboty

w dni przedświąteczne byli szybko obsłużeni.
K6585

SPOŁECZNE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE 
ODDZIAŁ W POZNANIU 
ulica Artyleryjska nr 2

uruchamia
od dnia 7 września 1959 roku

'da 
ni' 

)l<ii 
mil 
nie-

Inżyniera wzgl. technika bud. do spraw wery­
fikacji dokumentacji, inżyniera wzgl. technika 
do spraw rozliczeń kosztów, inżyniera instalacji 
sanitarnych i centralnego ogrzewania do spraw 
uzbrojenia terenu oraz gońca zatrudni natych­
miast Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych

W TRZCIANCE, ulica Daszyńskiego nr 100 
ogłasza

na woj. 
Gwardii 
zgodnie 
twie.

poznańskie w Poznaniu, plac Młodej 
6, III ptr., pokój 47. Wynagrodzenie 

z Układem Zbiorowym w Budownic- 
K6430

DODATKOWE 
ZAPISY KANDYDATÓW 

z ukończoną 7-klasową szkołą podsta­
wową, do klasy pierwszej na działy: 

STOLARSKI, CIESIELSKI I TAPICERSKI.
Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
szkoły do dnia 5 września 1959 roku. K6553

SZESCI0MIES1ĘCZHYKURS
dia przygotowania w zawodzie

MURARSKIM
ikii 
(i.

h.

Oborowego z praktyką i własnymi pracowni­
kami, z zamiłowaniem do hodowli, zatrudni: 
PGR Biernatki, poczta Kórnik, pow. Śrem. 
Mieszkanie — 3 pokoje z kuchnią zelektryfiko­
wane zapewnione, szkoła, autobus w miejscu, 
biisko Poznania. Zgłoszenia kierować należy 
pod w/w adresem. K6432

PRZEDS. PRODUKCJI POMOCNICZEJ 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO

W NOWEJ SOLI, ulica Matejki nr 25 
telefon 206-360

Mlodzież w naukę zawodu clektro-instalacyjne- 
W przyjmie zaraz „Elektroinontaż“, Przedsię­
biorstwo Robót Elektrycznych w Poznaniu, ul. 
Drzymały 3a. Warunki przyjęcia: ukończenie 
"-kl. szkoły podstawowej. 16 rok życia oraz 
$lale miejsce zamieszkania w Poznaniu lub

SPRZEDA
z upłynnienia odbiorcom, spółdzielczym i pry­
watnym części zapasowe do silników S-82, S-60 
oraz do samochodów marki „Skoda” (wszyst­
kie typy) ,,Chevrolet”, „Chrysler”, „ZIS” 5, 
„Bedford”, „Willis”, „BMW, „Star-20”.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje do 
dnia 2 września br. Dział Pracy i Płacy. 
W okresie szkolenia przedsiębiorstwo za­
pewnia dla zamiejscowych kandydatów 
bezpłatne zakwaterowanie i utrzymanie.

K6600

Części nowe oglądać można 
przedsię bio rstwa.

magazynie 
K6508

okolicy.rzy

pro

Silnik BMW 326 kupię.
Poznań, tfl. 646-35. 29026g

K6440 100 tys, cegły palonej, no­
wy gat. I, sprzeda Cegieł 
nia „Zatoń”, pow. Choj-
na. woj. szczecińskie.

Jyi

pre

Oh 
ti 
st

Starsza uczciwa (z dziec- 
kiem 10 lat), umiejąca go­
tować i szyć przyjmie ja­
kąkolwiek pracę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer- 
wewskiego 3 dla 29442g.
Ręczniarka i uczeń kra­
wiecki potrzebny. Po- 
znań-Winogrady, ul. Ozi- 
mina 22. 2901 Og

Nauka
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Kursy rachunkowości 
ll(s>ągowość, pisanie na 
J^ynach, obsługa ma- 
«yn do liczenia, kore- 
Wndencja) oraz kursv 
Księgowości przemysło- 
'eL handlowej, hudżeto- 
■fj organizuje od wrze- 
ma na terenie Poznania 
woj. ooznańskiego Od-

Poznański Stowarzy 
.^nia księgowych. Zapi- 

■ • ul. Noskowskiego 2 
g®10 Opery), w godz. 
.T ” codziennie oprócz 8()boty. tel. 515-83.

^tocykl cichobieżny Ja-

Ifi

jll

Ihb 175 względnie 
kiSp/lK¥ kupię, Łotoc- 
Bvk-r>0Znan'Dc;biec> bloki, ^wa 45 32. 29075g

th
im

5
i

Kupię silnik 18/22 kW. 
1400 obr. . Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 29120g.

Zgłoszenia osobiste do Ce 
gielni lub tel. Witnica, p. 
Gorzów Wlkp., tel. 84.

23361p

Sprzedam czyszczarkę 10 
kW. Wrzesiński. Robako- 
wo, poczta i stacja kol. 
Gądki. 2S624g

Sprzedamy domek jedno­
rodzinny 3-pokojowy nie 
wykończony na dobrych 
warunkach. Wiadomość: 
„Inco”, Kalisz, Wrocław 
ska 12. 22508p

Sprzedam kilka parcel o 
bardzo dobrym położeniu. 
Wiadomość: Poznań, Osie 
dle Krzyżowniki, ul. My-
śliborska 40. 28953g
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne, 22 ha, koło Po­
znania, z zabudowaniem, 
żywym i martwym inwen

Sprzedaż
Koje pszczele . z ulami 
sprzedam tanio, pojedyn­
czo, razem. Piątkowski, 
Sulęcinek, pow. Środa.

________ 28237g

Okazja! Sprzedam tanio 
BMW R-12 z przyczepką 
w idealnym stanie, 2 ko­
ła .kompletne 17X600 a 250 
zł. Poznań, Szczepana 24. 

28981g

Gospodarstwo 26 ha, ziemi 
żytnio - buraczanej, z in­
wentarzem żywym i mar­
twym, całkowite zabudo­
wania, pow. Poznań (mo­
żliwe dla dwóch kupują­

tarzem. Zgłoszenia: Su-
walski. Poznań, Młyńska
2 m- 5- ?8962g

Nowe kołnierze 
tanio sprzedaje. 
Jeżycka 2 m. 1.

z lisów 
Poznań. 

28284g
Wapno palone I gat. bia­
łe bardzo wydajne, za­
wartość kamienia najwy-

Sprzedani białą sypialnię 
używaną jednoosobową, 
duże lustro kryształowe. 
Poznań, Zakręt 13 m. 4. 
w godz. od godz. 18—20.

28987g
Sprzedam maszynę do 
szycia wpuszczaną w do­
brym stanie. Poznań, Ko 
ścielna 15 m. 5, od godz.

Odkupię pokój z kuchnią 
wydzielo-ny lub kawaler­
kę także przydział spół­
dzielni mieszkaniowej na 
br. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2(.300g
Garaż wynajmę. Poznań, 
tel. 23-11. 28021g

Zamienię mieszkanie, sa­
modzielne, 2 małe pokoje.

żej 5 proc. dostarcza 20. 29027g

kuchnia, 
(ogółem 
mieściu, 
ctwo na 
mniejsze

łazienka, I ptr., 
40 m!), w śród- 
nowe budowni- 
2 duże lub 3 

pokoje, samo-

cych). 
Oferty

Cena 60(1 tys. zł.
Biuro

Świerczewskiego 
28896g___

Ogłoszeń, 
। 3 dla

Sad hektarowy w Pozna­
niu z brawem budowy 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28991 g.

kolej” Wapiennik w Błot 
nicy k. Strzelec Opol­
skich. Cena jednej tony
450.— zł. 2324 ip
Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą z lustrem i toaletką 
z brzozy kanadyjskiej. 
Poznań. Słoneczna 1. go-

Samochód IFA 8 w stalo­
wej karoserii dwukoloro- 
wej w doskonałym stanie 
sprzedam zdecydowane­
mu. Rożek, Leszno, Wło-
darczaka 4 29042g

dżina ,19—20.
Sprzedani

2918)g
samochód

BMW 340. Oglądać sobota 
od godz. 14—18. Parking, 
ul. Czerwonej Armii.

23131p
Sprzedam spacerówkę w 
bardzo dobrym stanie. Po 
znań, Hibnera 45 m. 6.

29006 g

+
si.erPnia 1959 r- zasnęła w Bogu, po 

kram” 3 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa- 
nas? św., moja najukochańsza żona,
lat -< droga mamusia i teściowa, przeżywszy 
01 oi, sp.

Józefa Przybylska
z domu Stodolna

dz^n^.rZj5 odbędzie się w sobotę, 29 bm,, o go-
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 

W głębokim smutku pogrążeni
p . MĄZ, CÓRKI I ZIĘĆ

/han, Długosza 16 m. 3 . 29695g

ciernj3 sierPnia I959 r. po długich i ciężkich 
nier)‘-en-ac'1’ Z0SnfÓ w Bogu, opatrzony Sakra- 
drożsarnt mój ukochany syn, nasz naj- 

ZY brat, szwagier i stryj, śp.

Józef Kompf
oc1będzie się w sobotę. 29 bm.. o go- 

skie ■ „ , 7 kaplicy cmentarza par. Matki Bo- 
“Olesnej na Górczynie.

O ciężkiej stracie zawiadamiają 
P MąTKA, RODZEŃSTWO I RODZINA 

nah- Al. Wielkopolska 34. 29707g

dzielne do II ptr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28982g.

Dom piętrowy z małym 
ogródkiem w Rakoniewi­
cach, okazyjnie sprzedam. 
Zdzisława Bawolska, Zbą­
szyń, Świerczewskiego 11. 
____________ 28945E 
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha ziemi pszen­
no-buraczanej, ornej. In­
wentarz żywy i martwy 
lub bez inwentarza, zelek 
tryfikowane, blisko mia­
sta. stacja kolejowa, szko 
ła na miejscu. Franciszek 
Konieczny, Międzylesie, 
poczta Damasławek, pow.
Wągrowiec. 23145p

Pilnie sprzedam dom je­
dnorodzinny, plac pod bu 
dowę 1Vj morgi ogrodu 
(zadrzewiony, oparkanio- 
ny). Wolne po sprzedaży. 
Elisz, Miejska Górka, ul. 
Kobylińska 28, pow. Ra-

23360pwicz.

Kto zgubił w dniu 24. 
VIII. 59 brązową aktówkę 
w taksówce, proszony jest 
o zgłoszenie się pod adre 
sem: Franciszek Gałęcki, 
Poznań, Czerwpnej Armii
70 m. 7.

Piec żelazny duży do o- 
grzewania wielkich po­
mieszczeń produkcyj­
nych, magazynów, war­
sztatów, hal itp. sprzedam 
tanio. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 29047g lub tel. 619-187.

Zamienię pokój z kuch­
nią (samodzielne) oraz 
pokój w oddzielnym bu­
dynku na 3 lub 2 pokoje 
z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 28992g.

Okazyjnie sprzedam go-
spodarstwo 14 ha 
pszenno-buraczanej 
wentarzem żywym, 
twym i zbiorami, 
mierz Tomkowiak,

ziemi

mar- 
Kazi- 
Toni-

szewo, poczta Pawłbwo 
Żońskie, pow. Wągrowiec. 

23159p

29344g
Zginął kotek czarny — 
białe łapki. Proszę oddać 
za wynagrodzeniem. Zie­
miańska, Poznań, Chła­
powskiego 8 m. 12. 29324g

Odstąpię lokal 2 po-

t ““
W pierwszą bolesną 

rocznicę śmierci mego 
męża, śp.

Stefana Jaruzela
odprawioną zostanie 
msza św. w poniedzia­
łek, 31 bm., o godz. 
7,30 w kościele paraf. 
Św. Floriana na Jeży­
cach,

o czym zawiadamia
ZONA Z DZIEĆMI

29417g

Dnia 26 sierpnia br. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., prze­
żywszy lat 70, mój uko 
chany mąż, nasz, drogi 
ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Józef Firlej
Pogrzeb odbędzie się 

,w sobotę. 29 bm., ó go 
dżinie 10.30 z kaplicy 
cmentarza na Górczy- 
nie.

W smutku pogrążone 
ŻONA, CÓRKA

I RODZINA
Poznań, Lodowa 21.

296 1 2?

mieszczenia nadające się 
na warsztat lub mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Swierzewskiego 3 
dla 28995g.
Pielęgniarka dypl. poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28»87g.
Pokój z kuchnią, dozor-
stwem zamienię na po­
dobne bez dozorstwa. O-
ferty Biuro
Świerczewskiego 
28999g.

Ogłoszeń,
3 dla

s.tp.
ANDRZEJ 

SKOWROŃSKI 
zasnął w Panu, w 79
roku życia, po cięż­
kich cierpieniach, opa 
trzony Sakramentami 
św. Pogrzeb odbył sie 
w Trzemesznie dnia 28 
lipca 1959 r. Przewie­
lebnemu Duchowień­
stwu oraz wszystkim 
Krewnym, Przyjacio­
łom. Kolegom i Zna­
jomym za oddanie o-
statniej przysługi

składa SERDECZNE 
PODZIĘKOM7 ANIE

RODZINA 
równocześnie prosząc 
o dalsze modlitwy, 

Trzemeszno, Warsza­
wa, Żary, Wąwelno.

Parcełe budowlane w 
Puszczykówku blisko la­
su (zatwierdzony plan za­
budowy), przy ul. Dwor­
cowej sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskieffo 3 dla 23238p.
Sprzedam około 7 mórg 
ziemi ornej położonej w 
Wysocku Wielkim, pow. 
Ostrów Wlkp. Zgłoszenia: 
Franciszek Rapacz, Wy- 
socko Wielkie. 23242n
Sprzedam korzystnie zie­
mię, szkoła, kościół na 
miejscu — dogodny do­
jazd autobusami i PKP — 
wąskotorową. Dominik 
Nowicki. Kędzierzyn, po­
wiat Gniezno, poczta Nie-
chanowo. 23272P
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny z ogrodem na przed­
mieściu. Cicha 4. Na listy 
nie odnowią dam. 233630
Domek jednorodzinny z 
przyległymi lokalami prze 
myślowymi (gospodarczy­
mi), całość wolna, sorze- 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 28933g.
Boni willowy z warszta­
tem, jednorodzinny, z o- 
grodem, cały wolny. 200 
tysięcy zł: dom z ogro-
dem. niewykończony.
dwurodzinny, 150.000.— zł: 
dom z dużym ogrodem na 
hodowle, przy jeziorze —
cena 150.000.— zł 
Adamski Chodzież 
je 1 obok boiska.

poleca 
Rata-

Zgubiono tabliczkę moto­
cyklową P. B. 0746 wyda­
ną przez PPRN Wydział 
Komunikacji w Gostyniu, 
Bronisław Turzański, Go
styń. 23137p
Zgubiono legitymację wy 
daną przez Liceum Mu-
zyczne Poznaniu nr
28360 oraz DOKP w Pozna 
niu nr 197735 R na nazwi­
sko Janina Kowalska, 
Wolsztyn, Komorowo.

23150p

Panna, lat 21, średnie 
wykształcenie, zamożna, 
przystojna, z braku zna­
jomości pozna odpowied­
niego pana, chętnie le­
karza lub inżyniera. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28921g.
Kawaler, lat 39, posiada­
jący małe gospodarstwo, 
ogród, pozna w celu ma­
trymonialnym pannę z go 
spodarstwa, spokojną, re­
ligijna, nienagannej prze-
szłości, kochającą 
rodę, do lat 36. 
Biuro Ogłoszeń,

przy- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 28938g.
Wdowa, brunetka tęższej 
figury, niebrzydka, pra­
cująca. z. matka, skrom­
nym mieszkaniem, pozna 
inteligentnego pana reli­
gijnego, dobrego chara­
kteru i zawodu, lat 47—55. 
Rozwiedzeni wykluczeni, 

i Cel matrymonialny. Ofer- 
I ty Biuro Ogłoszeń. Świer-

28936g czewskiego 3 dla 28957g.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM

W POZNANIU, STARY RYNEK NR 53/54
Telefon 508 - 34

poszukuje zaraz
POMIESZCZENIA
NA MAGAZYNY

o powierzchni 100 m2 i więcej.
K6538

WIELKOPOLSKA HODOWLA ROŚLIN 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wielozakładowe 

STACJA HODOWLI ROŚLIN SZELEJEWO 
powiat Gostyń, poczta Szelejewo, telefon nr 1

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie: 

INSTALACJI W KOTŁOWNI GORZELNI
1.
2.
3.

ustawienie i podłączenie nowych pomp, 
montaż nowego odmulacza i połączenie, 
wykonanie schodów na kotłownię, 
montaż 9 zaworów do rozdzielnika pary.

Stacja pomp według rysunku U 400.
Materiał oraz pompy winien dostarczyć wy­

konawca.
Termin wykonania do 1 października 1959 r, 
Dokumentacja projektowa znajduje się do 

wglądu w biurze SHR Szelejewo.
Termin składania ofert upływa z dn. 5 wrze­

śnia br.
Oferty należy składać pod w. w. adresem.
Otwarcie ofert nastąpi 6 września w biurze 

SHR Szelejewo.
Do przetargu stanąć mogą firmy państwowe 

spółdzielcze i prywatne, przy czym inwestor 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta.

KR 575

DYREKCJA INSTYTUTU OCHRONY ROŚLIN 
W POZNANIU, ulica Grunwaldzka 

ogłasza
że w dniu 15 września 1959 roku, o godzinie 12 
odbędzie się w siedzibie Instytutu

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
SAMOCHODU 

MARKI
cena

OSOBOWEGO TERENOWEGO 
„DODGE - COMMANDOS” 
wywoławcza 37.500,— zl

oraz

I PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
SAMOCHODU-FURGONU M-KI „SKODA'1 1290
o lad. 0,5 t. cena wywoławcza 22.500,— zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej do dnia 
14 września 1959 r. do kasy Instytutu.

Szczegółowe warunki przetargu reguluje 
zarz. Min. Komunikacji z 8. V. 57 (M. P. 56, 
poz. 353).

K6569

PREZYDIUM DZIELN. RADY NARODOWEJ 
POZNAN - JEŻYCE

Referat do spraw Gospodarczych Placówek 
Oświatowo - Wychowawczych 
ulica Dąbrowskiego nr 83/85

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

DEMONTAŻU I 
centralnego

MONTAŻU KOTŁÓW 
ogrzewania E K-4.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższe informacje uzyskać można w 
racie do spraw7 Gospodarczych Placówek 
towo-Wychowawczych każdego dnia od 
ny 8—12.

Termin składania ofert upływa z 
1 września 1959 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

Refe- 
Oświa 
godzi-

dniem
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Widokówka z Hudzipua

Ciuchcie nie najgorsze!
Kolej wąskotorowa, popularna ciuchcia, jest lekcewa­

żonym środkiem lokomocji. Czy słusznie? Niech odpowie­
dzą fakty...

Koleje dojazdowe wąskotorowe okręgu poznańskiego 
działają w czterech województwach: poznańskim, bydgo­
skim, łódzkim i wrocławskim. Na terenach tych jest 10 
kolei: kujawska, kaliska, pleszewska, witaszycka, ©pale- 
nicka, śmigielska, żnińska, średzka, wieluńska i wro­
cławska. Obsługują one tereny typowo rolnicze.

Koleje te były po wyzwole­
niu administrowane przez sa­
morządy powiatowe. Dopiero 
po przejęciu, w latach 1943— 
1950, przez PKP, datuje się ich 
właściwy rozwój i unowocze­
śnienie. Stary, zdewastowany 
tabor zastępują nowe jednost­
ki, nawierzchnia otrzymuje 
cięższe szyny, powstają urzą­
dzenia zabezpieczenia ruchu 
pociągów, buduje się mosty, 
przepusty i budynki, rośnie 
szybkość techniczna i handlo­
wa pociągów.

Stały wzrost przewozów na 
kolejach dojazdowych zmusza 
kierownictwo do lepszej i e- 
konomiczniejszej pracy. Ze 
względów oszczędnościowych 
zmniejszono zużycie węgla na 
1.000 br-t-km. W roku 1945 
wynosiła ona 220 kg, zaś w 
roku 1959 zmalała do 110 kg.

Początkowo na kolei ple- 
szewskiej, w roku 1954 na ko­
le’ śmigielskiej i w 1955 r. na 
kolei witaszj^ckiej wprowadź© 
no lokomotywy spalinowe. W 
bieżącym roku wprowadzono 
je dla niecki węglowej w Ko­
ninie. Rozwój trakcji spalino­
wej jest jednak ograniczony, 
gdyż seryjna produkcja jedno

W interesie 
rolnika

Rolnicy nie zdają sobie czę 
sto sprawy z konsekwencji, 
mogących wyniknąć z nieure 
gulowania składek za obowią­
zkowe ubezpieczenia budyn­
ków i mienia ruchomego od 
ognia, huraganu i powodzi, 
a upraw od gradobicia i powo 
dzi oraz koni i bydła od pad 
nięcia. Rolnicy poza tym win­
ni sobie zdawać sprawę z te­
go, że Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń czerpie środki fi 
nansowe na wypłatę odszko­
dowań wyłącznie ze składek 
ubezpieczeniowych.

W interesie samych rolni­
ków leży zapłacenie zaległych 
składek ubezpieczeniowych. 
Warto tu przypomnieć, że w 
sierpniu płatna jest druga ra­
ta w wysokości 25 procent 
składki rocznej. W sumie wy 
sokość tej raty od wszystkich 
ubezpieczonych w wojewódz­
twie poznańskim wynosi oko­
ło 45 milionów złotych.

Apelowanie o przestrzega­
nie terminów jest chyba zbęd 
ne, gdyż rolnicy sami najle­
piej powinni rozumieć swój 
interes!

KRONIKA

Fot. K. Przychodzki

stek spalinowych rozpoczyna 
się dopiero w bież. roku. — 
Wprowadzenie tej trakcji nie 
tylko spowoduje zwiększenie 
szybkości w przewozach pasa­
żerskich, ale przyniesie lepsze

Tydzień 
Działkowca

Ogrodnictwo działkowe ma 
już swoją 50-letnią tradycję. 
Jego waga i znaczenie ekono 
miczne jest bardzo duże. Tyl 
ko na terenie Poznania i wo 
jewództwa poznańskiego go­
spodaruje na działkach 25 ty 
sięcy rodzin, zrzeszonych w 
235 zespołach samorządowych. 
Zarząd Wojewódzki Pracowni 
czych Ogrodów Działkowych 
obliczył, że wartość produk­
cji z jednej działki wynosi 2 
tysiące zł czyli w sumie 52 
miliony złotych.

Poza uzupełnieniem szczu­
płego jeszcze u nas rynku 
owocarsko-warzywniczego o- 
gródki działkowe przynoszą 
wielorakie korzyści społecz- 
no-moralne, wychowawcze, 
zdrowotne, wypoczynkowe, es 
tetyczne, są szkołą zespołowe 
go działania i miejscem roz­
rywki dla dzieci i młodzieży. 
Znane są liczne fakty zespo­
łowej budowy urządzeń gospo 
darczych, melioracji terenów 
działkowych, budowy świet­
lic i dziecińców, oddawania 
działek na doświadczalne o- 
gródki szkolne itp.

Celem dalszego popularyzo­
wania pracowniczego ogrodni 
ctwa działkowego i pokaza­
nia dotychczasowych wyników 
pracy urządza się od 30 sierp 
nia do 6 września br. „Ty­
dzień Działkowca”. W ramach 
tego tygodnia odbywać się bę 
dą otwarte zebrania działko- 
wiczów, wieczornice, festyny, 
wystawy pokazy, lustracje. 
W tym też okresie wszystkie 
ogródki będą otwarte dla pu­
bliczności, bez względu na 
wiek i płeć. Chodzi o pokaza 
nie społeczeństwu jak tysiące 
hektarów nieużytków przek­
ształcili działkowcy w kwitną 
?e i urodzajne ogrcdy, włączy 
li je w kompleks zieleni miej 
skich, stanowiących jak wia­
domo płuca miast.

Warto więc skorzystać z za 
proszenia i w ciągu tego „Ty 
godnia” zwiedzić ogródki 
działkowe, zapoznać się z 
mrówczą pracą działkowi- 
czów. (kj)

|„GŁOS” |
Pożar w Gołańczy

8 rodzin 
bez dachu 
nad głową

W ubiegły wtorek w zahu­
cz owan i ach g ©spod arczych J a - 
dwigi Barczowej w Gołańczy 
wybuchł ogień, który wsku­
tek dość silnego wiatru przy­
brał groźne rozmiary. Szybko 
wybił się na dach, strawił na 
stąpnie budynek’ mieszkalny 
w podwórzu i część budynku 
gospodarczego. Ognia nie zdo 
łano, mimo wytężonej akcji 
straży pożarnej, zlokalizować. 
Zanim przybyły straże pożar­
ne z Wągrowca i okolicy, a 
nawet powiatu chodzieskiego, 
ogień przeniósł się się na za­
budowania sąsiada Barczo­
wej Józefa Sierockiego, a 
stąd na zabudowania będące 
w administracji miejskiej.

Pastwą pożaru padły całko 
wicie dwa domy mieszkalne, 
kilka zostało bardzo poważ­
nie uszkodzonych. Nadto spa­
liło się wiele zabudowań go­
spodarczych wraz z znajdu­
jącym się w nich drobnym in 
wentarzem.

Dzięki wytężonej akcji 
wszystkich straży pożarnych 
a szczególnie wągrowieckiej i 
z Morakowa opanowano ży­
wioł, zapobiegając spaleniu 
się domów mieszkalnych przy 
dalszych ulicach.

8 rodzin pozbawionych zo­
stało dachu nad głową.

(kdw)

wyniki ekonomiczne i podnie­
sie bezpieczeństwo.

W roku 1950 koleje dojazd© 
we otrzymały nowy typ paro­
wozu Px48. Lokomotywy te 
pracują na parę przegrzaną — 
czym zwiększono ich moc po­
ciągową przy mniejszym zu­
życiu paliwa.

Zadaniem na najbliższy o- 
kres dla kolejarzy wąskoto- 
rowców jest mechanizacja prac 
przeładunkowych na 22 punk­
tach, stycznych z kolejami nor 
malnotorowymi. Pozwoli to 
nie tylko wygospodarować po 
trzebne w innych jednostkach 
ręce do pracy, ale przyspieszy 
również obrót wagonów, za­
równo normalno-, jak i wą­
skotorowych. Na razie zainsta 
lowano dźwig kraniasty na 
największym na sieci punkcie 
stycznym w Opatówku.

Służba drogowa kolei doja­
zdowych może poszczycić się 
też nieprzeciętnymi osiągnię­
ciami na przestrzeni XV-lecia. 
W tym okresie zbudowano m. 
in.: 4.500 m3 nowych budyn­
ków oraz rozebrano 14 mo­
stów drewnianych i w ich 
miejsce zbudowano żelbetowe. 
Rozbudowano 4 stacje: Ple­
szew, Rozdrażew, Stare Boja­
nowo i Nowy Tomyśl oraz dla 
zagwarantowania bezpieczeń­
stwa ruchu poprawiono wi­
dzialność na lukach. (y)

Sierpień

28
piątek

Imieniny
Augustyna, 
Aleksego

Słońce: 
wsch.: g. 5.39 
zach.: g. 19.34

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

POLSKI — g. 19.30 „Don Alva- 
rez”; NOWY — godz. 19.30 „Woy- 
zeck”; OPERETKA — g. 19 „Ze­
msta Nietoperza”;

W TERENIE — DZIŚ:
KALISZ — „Ożenek”.

Kina /
KALISZ — Syrena: „Gorzki ryż” 

(włoski, 18 1.), Stylowe — „Baza 
ludzi umarłych” (polski, 18 laf), 
Wolność — „Eskadra Nietoperz” 
(niem., 18 1.); GNIEZNO — Lech: 
„Trzecia licealna” (włoski, 16 1.), 
Polonia—„Marynarzu, strzeż się!” 
tang., 14 1.); OSTRÓW — Roma: 
„Ostatnia sprawa Trenta” (ang. 
16 1.), Słońce — „Windą na szafot” 
(franc., 18 1.); LESZNO — Pano­
rama: „Melduję posłusznie” (cze­
ski, 16 1.); PILA — Iskra: .„Wa­
kacje z Moniką” (szwedzki, 18 1.), 
Lotnik — „Siadami bandy” (radź., 
14 1.).

Padio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — 

jSidło zwycięża 
Danielsena 
po raz drugi

W norweskiej miejscowości 
Sarpsborg rozegrano między­
narodowy mityng lekkoatle­
tyczny, w którym startowali 
również 4 reprezentanci Pol­
ski. Sidło i Rut odnieśli 
cenne zwycięstwa. Sidło wy­
grał oszczep wynikiem 80,19 
Drugie miejsce zajął Norweg 
Daniclsen — 72,47, przed
swym rodakiem Rasmusenem 
— 72,16.

Rzut młotem wygrał Rut 
bardzo dobrym rezultatem 
64,19. (seria Ruta — 60,25; 
63,98; 63,83; 61,65; 64,19; 63,42. 
Drugie miejsce zajął Norweg 
Strandli — 62,03, przed swym 
rodakiem Krogh — 60,15.

W biegu na 400 m zwycię­
żył Anglik, Wrighton — 47,6 
przed Anglikiem Rawsonem 
— 48,1 i Makomaskim — 
48,9. Ńa 100 m triumfował An 
glik Radford — 10,5 przed 
Gamperem (NRF) 10,6 i Ja- 
rzembowskim — 10,8.

(PAP)

Nie tylko w interesie Poznania

Proponujemy zmiany 
w zdobywaniu klas kolarskich

Tegoroczny Tour de Pologne 
znowu odbywa się bez pozna 
niaków. I tym razem bez re­

gionalnych ambicji i emocji 
wypatrujemy na etapach wiel 
kopolskich bramy . stadio­
nów i wysłuchujemy radio­
wych relacji z „Touru”. De­
cyzją Polskiego Związku Ko­
larskiego w wyścigu uczestni­
czyć mogą tylko kolarze z 
„licencją A”. Takich w Pozna 
niu jednak nie ma.

Do pewnego stopnia tak 
jest. Nie mamy zawodników 
na podobieństwo Schura, Kró 
laka, czy Fornalczyka. Z dru 
giej strony wiadomo jednak, 
że wychowanie dobrego ko­
larza jest bardzo trudne. Za-

Gąsiorek odpad! 
w ćwierćfinałach

W walkach ćwierćfinało­
wych międzynarodowego tur 
nieju tenisowego w Moskwie 
w grze pojedyńczej mężczyzn 
Skonecki spotkał się z zawod­
nikiem węgierskim Adamem. 
Po zaciętej walce wygrał Po­
lak 3:6, 6:2, 8:6, 4:6, 6:0.

Gąsiorek miał niewiele do 
powiedzenia w grze ze świet­
nym Duńczykiem — Ulrichem. 
Nawiązał on walkę jedynie 
w pierwszym secie. Wygrał 
Ulrich 7:5, 6:1 6:3.

Niespodzianką było zwycię­
stwo tegorocznego mistrza 
ZSRR Mozera nad jednym z 
faworytów turnieju Anglikiem 
Oakley 4:6, 9:7, 7:5, 7:5.

(PAP)

kantaty 15-lecia; 16.42 — chwila 
muzyki; 16.45 — „Kultura pilnie 
poszukiwana”; 17.15 — utwory A- 
natola Liadowa; 18.05 — spotkanie 
z pisarzami; 18.25 — konc. rozr.; 
19.05 — „Uniwersytet radiowy”; 
19.15 — polska muz. lud.; 19.30 — 
aud. liter.; 20.26 — sport; 20.40 — 
„Ze wsi i o wsi”; 20.55 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 21 — muz. 
tan.; 21.15 — „Pełnym głosem o 
sprawach młodzieży”; 21.40 —mu­
zyka; 22.10 — muzyka tan.; 22.39 
— „miłośnikom muz. kamer.”;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
16, 20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — melodie 

włoskie i hiszp.; 16.30 — aud. rep.; 
17.05 — Wielkopolskie Zesp. Chó­
ralne; 17.35 — sport; 17.40 — konc. 
życzeń; 18.25 — felieton Marcelego 
Jorsta; 18.35 — muz. i akt.; 19.05 
— muz. tan.; 19.20 — wiersze .,Na­
grobki”; ’9.30 — Festiwal Sibeliu- 
sa Helsinki 1959 r.; 20.35 — „w li­
terackiej kawiarni”; 20 45 — konc. 
— d.c.; 22 — sport; 2Z03 — muz.; 
22.05 — „Warszawskie podwórko”; 
23.05 — muz. taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.39, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
19.15 — rep. telew. „Na poligo­

nie”; 19.45 — film krótkometraż.; 
20 — dziennik; 20.20 — „Porozma­
wiajmy”; 20.30 — „Nad Wartą i 
Prosną”; 21 — film pt. „Wyścig 
ze śmiercią”; 21.10 — Teatr Tele­
wizji „Siedem kobiet”; 21.55 — 
ostatnie wiadomości.

SPORT

diokóarzif. juz. mifźlą o Olimpiadzie

nim kolarz zaawansuje do czo 
łówki, musi wielokrotnie star 
tować w niższej klasie. Do­
piero po awansie do tzw. „li­
cencji A” może bez ograni­
czeń brać udział' w poważ­
niejszych wyścigach.

Tutaj właśnie wyłania się 
problem „licencji A”. Zdoby 
wać ją można tylko w 11 wy 
ścigach klasyfikacyjnych. Ko­
larz niższej klasy, który upla 
suje się w nich w czołowej 
dziesiątce, otrzymuje prawo 
dalszych startów w „licencji 
A”.

Zdaniem trenerów zajęcie 
przez młodych kolarzy miej­
sca w pierwszej dziesiątce 
jest najczęściej... „fuksem”. 
Cóż z tego, że kolarz jedzie 
aobrze na trasie, kiedy na fi 
nisau kadrowicze zamykają 
go, często nawet specjalnie 
przepuszczając innego swego 
kolegę, który „musi zaliczyć” 
sobie miejsce w pierwszej 
dziesiątce. Stawka jest bo­
wiem duża: uczestnictwo w 
kadrze, obozy, sprzęt, wyjaz­
dy zagraniczne itd.

Sposób zdobywania licencji 
wybitnie faworyzuje naszą 
czołówkę. Stąd też pytanie: 
może należałoby innymi spo­
sobami przeprowadzać elimi­
nacje?

Zastrzyk „świeżej krwi” 
jest bardzo potrzebny nasze­
mu kolarstwu. Jak więc to 
zrobić?

Przed wojną w wyścigach 
startowali wspólnie kolarze 
wszystkich klas. Najpierw 
wyjeżdżali ze startu kola­
rze najsłabsi, a później w 
odpowiedniej różnicy cza­
su — kolarze lepsi. Na me­
cie wszystkich klasyfikowano 
w kolejności, jak przybyli.

Warto także zastanowić 
się, czy na wzór np. piłka­
rzy, wyłaniających spośród 
siebie najlepsze w niższych 
klasach zespoły, awansują­
ce potem wyżej, wprowa­
dzić można by podobną za 
sadę w kolarstwie.

Włodzimierz Ofierski

Str. B

Pierwszym przedolimpijskim 
zgrupowaniem czołowych za- 
wodników polskich i utalen­
towanej młodzieży był obój 
pięściarskiej kadry narodowej 
w Ośrodku Szkoleniowym w 
Cetniewie, prowadzony przez 
trenera kadry — F. Stamma. 
Na zdjęciu: Drogosz (z pra­
wej) w walce treningowej a 

Misiakiem
CAF — fot. Dąbrowieeki

Narciarze 
znów zawiedli

Stanowczo w ostatnich cza­
sach piłkarze Warty nie dają 
swym kibicom powodów do 
zadowolenia. Po sobotniej po­
rażce II-ligowców, wczoraj 
kolej przyszła na rezerwy „zie 
lonych”, które na swoim boi­
sku uległy 0:2 (0:0) Zjedno­
czonym Września. Mecz był 
bardzo słaby, stojący na po­
ziomie średniej A-klasy. Po 
wyrównanej pierwszej części 
gry, w drugiej połowie do gło­
su doszli warciarze, którzy kil­
kakrotnie zagrażali bramce 
gości. O dziwo jednak, prowa­
dzenie uzyskali Zjednoczeni 
po ładnej zresztą akcji. Strzel 
cem bramki był Trepiński. Na 
krótko przed końcem spotka­
nia, po dłuższym okresie prze 
wagi gospodarzy, zanotowa­
liśmy znów atak Zjednoczą 
nych. Na przebój poszedł k; 
woskrzydłowy Okoniewski. 
Ładnie dośrodkowa! i po chwi 
li Pieczyński z bliskiej odle­
głości dopełnił formalności, u- 
stalając wynik meczu. (Of)

Tour de Pologne 
w Wielkopolsce

Nasza mapka przedsta­
wia trasę VIII etapu Tour 
de Pologne przez woje* 
wództwo poznańskie. Obok 
nazw miejscowości oznacz® 
no orientacyjną godzin? 
przejazdu pierwszych ko* 
larzy. Przypominamy, te 
lotne finisze odbędą się w 
Poznaniu (przy Dyrekcji 
Okręgowej Kolej Państw® 
wych, ul. Marchlewskie* 
go) j w Pleszewie, a punk 
odżywczy znajduje się 
Jarocinie. Etap do 
lisza liczy 215 km.

(m)


